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I cóż d a le j? !

Kryzys oświatowy trwa
Rokowania w rolnictwie
Nie doprowadziły do rezultatu

Mieliśmy na jesieni całą kam 
panię prasow 
zysu oświaty, 
nacyjna" („Gazeta Polska", 
„Kurjer Poranny", „Caas") z go 
ryczą mówiła o miljooie dzieci 
poza 9zkołą.

Ale „akcja" ucichła. Jeszcze 
TUR. wraz z szeregiem stowa­
rzyszeń prowadzi swą kampa- 
nję odczytową i odezwową. Po 
zatem — przeważnie cisza...

Cóż będzie dalej? Niewiado­
mo. Opracowano nowy preli­
minarz budżetu Państwa. O- 
świadczono uroczyście, że ani 
jedno dziecko(i), ani jeden nau- 
ozyciel(il) nie straci swego miej 
sca w szkole. Jak to  „me stra­
ci"?! Przecie chodzi nie o to, 
żeby ktoś „nie stracił", lecz o 
to, by bezszkolne dziecko . uzy 
skało miejsce w szkole, którego 
niema! Chodzi o los 1.2 milj. 
dzieci! A przypomniany sobie, 
że to cyfra znaczne niższa od 
rzeczywistości, bo faktycznie 
nie chodzi do szkoły znacznie 
więoej dzieci. Albowiem otrzy­
mujemy ten 1.2 milj. w ten spo­
sób ,że do dzieci wogóle nieza- 
pisanych (700 tys.) dodajemy 
10 proc, dzieci zapisanych, ale 
faktycznie niechodzących (500 
tys.). W  rzeczywistości zaś — 
Wiadomo — nie chodzi znacznie 
więcej, niż 10 proc, zapisanych 
dzieci.

Do tego trzeba dodać niesły­
chane obniżenie jakości, pozio­
mu nauczania — naskutek ob­
niżenia stopnia organizacyjnego 
srkoły, liczby godzin nauki gło 
śnej, przepełnienia izb szkol­
nych, przemęczenia nauczyciela 
i t. d. „Nauka" nieraz staje 
się fikcją i powoduje powrotną 
falę analfabetyzmu. A ten a- 
nalfabetyzm i tak  jest niesłycha 
nie wysoki, dochodząc do 6.5 
milj. (osób ponad 10 lat).

A położenie nauczyciela? Nie 
Podobna bez przerażenia ozytać 
lego, co pisze „Głos Nauczy­
cielski", zabarwiony wszak „sa 
nacyjnie“(!). Kilka ustępów nie­
gdyś cytowaliśmy — zwłaszcza 
o stosunkach na Polesiu. A  w 

numerach ostatnich czytamy o 
jem, jak władze szkolne stawia 
>y nauczyciela)!) do kąta (Nr. 
7); jak składały nocne wizyta­
cje nauczycielom (Nr. 6); jak ba 
jjnły „przeszłość" miejscowych 
nziałaczy Związku; badały 
'crew, przekłuwały mlecz (Nr. 
jO). W prost nieprawdopodo­
bne...

Więc cóż dalej? C 
bieś perspektywy? P.
Propaguje indywidualne naucza 
Pie jednostek przez dorosłych 
ludzi. Je st to  oczywista uto­
pia. Jakiż to  będzie poziom? 
“ żytem najgorzej stoi oświata 
ba Kresach wschodnich, po 
Asiach — któż tam zajmie się 
'ndywidualncm nauczaniem? Pa 
jbenka ze dworu? Wszystko 
j°  pachnie jakąś zjełczałą „pa- 
lriarchalnością“ wedle znanych 
“ arych wzorów.

Więc cóż dalej?! pyta ze znie 
J-terpliwieniem opinia spolecz- 
I *• Czy Polska ma brnąć da- 
*1 — biernie — w ciemnotę, w 
babobon, w  prymitywizm?
, Ujawnia się tu  jeszcze jedno 
bankructwo „sanacyjnego" sy­

stemu. Ten system przed laty 
wyłonił p. min. Jędrzejewicza 
jako domniemanego wielkiego 
reformatora szkolnego. Doko­
nywał on swego dzieła przy od­
głosie tryumfalnych trąb „sana­
cyjnej" prasy. Ach, to była 
„wielka epoka" reform — jeśli 
wierzyć ówczesnej „sanacyjnej"

Przeminęła epoka braci Ję- 
drzejewiczów, ujawnił się krach 
szkoły powszechnej. I cóż pi­
sze teraz prasa „sanacyjna"? 
Oto „I. K. C." niedawno napi­
sał, że dziś szkoła polska wy­
gląda tak, jakgdyby po niej 
przeszedł „tajfun obu braci J."  
Albo weźmy „Słowo" wileńskie 
ze środy (27 b. m.). „Cat" po­

prostu grzmi
^Apokahptyc:

cje i dziwactwa" — pisze Cat. 
Szkoda, że „utopił tyle podatko 
wych pieniędzy"! Słowem wy­
kpił min. J. Jędrzejewioza, jak 
tego ostatniego...

Ale w swoim czasie brzmialy 
wszędzie w „sanacyjnej" prasie 
fanfary! piorunowano na opozy­
cję, iż nie rozumie „wielkiego" 
dzieła. Je st to  zaiste charak­
terystyczny obrazek.

„Jednolitość" szkoły stała się 
mitem. „Dostęp" do średniej 
szkoły dla dziecka bezrobotne­
go czy chłopa — utopią; Zary­
sował się straszny podział; 
wyższa (i średnia) szkoła dla

ciska piorunami 
I. Jędrzejewicza.

słychanie obniżona, dla robotni 
ka i chłopa, — o ile wogóle jest. 
„Szkoła?". Nie, na wsi to prze­
ważnie „szkółka". Czy można 
tam przynajmniej dobrze nau­
czyć się czytać, pisać i racho­
wać? O, niezawsze! Wracają 
stare szlacheckie czasy. Stano­
wy i klasowy podział.

Cóż dalej? Czy mamy brnąć 
,do kresu nocy" — gdy nasi są- 
siedri za kordonem rozbudowu­
ją swe szkolnictwo? Czy min. 
Chyliński coś powie o tej trage 
dji społeczeństwu, z lctórem po 

być utrzymywany „kon­

zakończone bez rezultatu.
Tow. Kwapiński, imieniem Związ­

ków robotników rolnych, oświad­
czył, że Związki nie proszą o 
powołanie Nadzwyczajnej Komi­
sji Rozjemczej, gdyż robotnicy, rol­
ni zdolni będą w bezpośredniej 
walce wywalczyć sobie odpowied­
nie wynagrodzenie. Chodzi tylko 
o to, aby na wypadek strajku wła­
dze administracyjne i policja nie 
wtrącały się do walki robotników 
z obszarnikami.

takt".
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

„Rozpoczyna się prawdziwa wojna..."
Cesarz wyjechał do głównej kwatery

Renu.. ćonosi i  Harraru, ż< 
dług miejscowych oficjalnych 
domości, wojska abisyńskie zajęły 
Ual-Ual.

Pozatem na froncie południo­
wym, ani północnym nie skonsta­
towano zasadniczych zmian. Ual- 
Ual leży nieco na północ od linji 
Gcrtognbi — Wardair i po opano­
waniu tej tinji przez Abisyńczyków 
zajęcie tej miejscowości nie jest

Z Asmary donoszę, że samoloty 
włoskie krążyły nad pozycjami 
abisyńskiemi w pobliżu Daggabui 
zrzucając 4 tonny bomb. Ma to 
być jakoby wstęp do nowej ofensy 
wy włoskiej na froncie południo­
wym. Według wiadomości abisyń- 
skich rzucone bomby nie wyrzą­
dziły żadnych szkód.

Według kól dziennikarskich z 
Paryża, gen. Badoglio będzie się 
starał doprowadzić do większej bi

Lotnicy włoscy na froncie polno 
cnym stwierdzili koncentrację sil 
nieprzyjacielskich na południe od 
Onoram. Obserwolorzy zauważyli 
przeszło 50 namiotów. Sity abi-

rzy.

W dniu 25 b. m. cesarz Haile 
Selassie wyjechał do głównej kwa­
tery w Dessie. Cesarz zabrał z« 
sobą lazaret połowy oraz urządze­
nia radjowe. Towarzyszył mu na­
stępca tronu, który jednakże w po 
Iowie drogi zawróci! spowrotem 
do Addis Abeby. Orszak cesarski 
składa się z 23 samochodów i aut 
ciężarowych.

W Dessie Haile Selassie pozosta 
nie prawdopodobnie około 10 dni. 
Miasto zostało zaopatrzone w naj­
nowsze armaty przeciwlotnicze.

W kolach abisyńskich podkre­
ślają, że dopiero teraz, z chwilą 
przybycia monarchy do kwatery 
głównej ROZPOCZNIE SIĘ PRA­
WDZIWA WOJNA. Ogólnie o- 
czeknją, że wojska abisyńskie przej 
dą w najbliższym czasie do kontr- 
oiersywy, która zadecyduje o wy­
niku wojny.

Czy to prawda?

te;y w Somali wystosowali do sekre- 
tarjatu generalnego Ligi Narodów 
depeszę, zawiadamiającą Ligę Naro. 
dów, że Abisyńczycy używają kul 
dum-dum. (PAT).

Uporczywa pogłoska
wiej pogłoska o śmierci Rasa Seyu- 
ma, który zginąć miał 18 bm. pod­
czas akcji bombardującej samolotów 
włoskich. Pogłoska ta  nie została do 
tychczas potwierdzona. (PAT).

Wczoraj odbył się dalszy ciąg 
posiedzenia Komisji polubownej w 
rolnictwie pod przewodnictwem p. 
naczelnika Preniera.

Obszarnicy w dalszym ciągu żą­
dali znacznych obniżek (od 20 do 
30%) i dążyli do pogorszenia za­
sadniczych przepisów o warun­
kach pracy na roli.

Przedstawiciele związków za­
wodowych na propozycje obniżek 
oraz pogorszenia warunków pra­
cy nie zgodzili się, wobec czego 
polubowne postępowanie zostało

Do czerwonych harcerzy
Dziś rozpoczyna się ogólno-krajowa konferencja czerwonych har­

cerzy T. U. R.
Serdecznie WITAMY naszyci młodych towarzyszy uściskiem dło­

ni — w imieniu wszystkich naszych Socjalistycznych organizacji, w 
imieniu całego naszego obozu.

Wiemy dobrze, że nasi harcerze spełniają swój obowiązek, pro­
wadzą swą trudną pracę WYTRWALE, WIERNIE I UMIEJĘTNIE. 
Dobrze rozumieją znaczenie pracy WYCHOWAWCZEJ wśród naj­
młodszych proletarjnszy. Wkładają w tą pracę szczery entuzjazm. 
Potrafili stworzyć zwarte, ofiarne grona kierownicze. Potrafili a 
własnych silach wydawać „Gromadę", broszury i ulotki przez aze- 
reg lat. Rozszerzają z uporem, systematycznie swą robotę na ca­
ły szereg wciąż nowych ośrodków. Sięgają głęboko do duszy dzie­
cięcej; bynajmniej nie ograniczają sfę do pówieizchownych form 
pracy; przetwarzają tę duszę na swych ogniskach, wycieczkach 
i obozach. A więc wychowuję młodych SOCJALISTÓW — dla 
pracy, walki, przyszłości.

W tym dniu, tak uroczystym dla naszych harcerzy, cheamy im 
powiedzieć, że Partia nasza, że cały nasz ruch WYSOKO CENI, tę 
twardą, żmudną pracę. Życzy im dalszego powodzenia, życzy im 
rychłych i wielkich plonów!

Harcerkom i harcerzom zasyłamy nasze proletariackie —
BĄDŹ GOTÓW!

CZ.
Obrady konferencji odbywają się w sali konferencyjnej Z. Z. K. 

w Warszawie. Początek o godz. 10-ej rano.

„Ruch autonomiczny" rozszerza się
Czang-Kaj-Szek chce ratować pozory

Sankcje przeciw kanelom
zniżka cen

W związku z ogłoszonym dekre- 
im, zaostrzającym sankcje przeciw 

kartelom, jedna z agencyj praso­
wych dowiaduje się, że nastąpi roz­
wiązanie 30 kartelów, m. in. hurtów 
ników żelaza dla Kresów Wschod­
nich w Wilnie, hurtowników żelaza 

poznańskiego, Pomorza i 
Gdańska w Poznaniu, hurtowników 

Łodzi, hurtowników rur w 
Katowicach i t  p. Chodzi tu prze­
ważnie o porozumienia lokalne w

Agencja „Press" donosi o planach 
likwidacji dalszych karteli handlo­
wych, dodając, że rozpiętość między 

skartelizo-
wanych hurtowników producentom, a 
cenami placonemi przez konsumen­
tów detalicznych dochodziła niejedno 
krotnie do kilkuset procent. Tak np. 

branży papierniczej, rozpiętość ta 
'nosib niekiedy zależnie od gatun 

ku papieru do 400%.

Jak słychać, decyzję co do obniże­
nia cen cukru, węgla, żelaza, nafty, 
papieru, uważać należy za definity­
wnie powziętą. Nowe, obniżone ceny 
obowiązywać będą prawdopodobnie 
od 2 grudnia rb.

Zniżki mają być następujące:
Cukier — do 1 zł. za kg., węgiel 

opałowy — o 13%; nafta — o 12% 
papier — o 15%, żelazo—o 10%.

Taryfy kolejowe mają być zmniej­
szone o 15 — 30%, a w niektórych 
wypadkach (transport węgla i żela 
za na Kresy) — do 50%, sól — 
16—20%. Natomiast obniżka cen ty 
toniu i spirytusu nie jest przewi

W związku z potanieniem węgla 
dla celów przemysłowych (od 14 — 
20%) przewidywać należy potanie­
niem prądu elektrycznego i gazu.

Obniżkę ceny cukru poprzedziła 
zniżka akcyzy o 6.50 zł. od 100 kg.

OSTATNI WYSIŁEK CZANG 
KAJ-SZEKA.

Z Pekinu donoszą; Marszalek 
Czang-Kaj-Szek w ostatnim wy­
siłku zapobieżenia ruchowi auto­
nomicznemu w Chinach Północ­
nych zaproponował gen. Sungowi 
1) rozpoczęcie współpracy pomię­
dzy Chinami a Japonją, celem prze 
szkodzenia rozszerzeniu się wpty- 

komunistycznych w prowin­
cjach: Hopei, Czahar, Sui-Juan, 
Szanhaj i Szans! i 2) wyłączenie 
tych 5-iu prowincyj z pod dzia­
łania ustawy o nacjonalizacji sre­
bra. (PAT).

Z Tokjo donoszą, że Rząd ja­
poński nie będzie się waha! rozpo 
cząć rokowań z gen. Sungiem.

(PAT).

Z Nankinu donoszą: Rząd chiń­
ski przestał ambasadorowi japoń­
skiemu ostry protest przeciwko 
popieraniu ruchu autonomicznego 
w Chinach Północnych przez 
pońskie władze wojskowe. Nota 
chińska wyraża również protest 
przeciwko zajęciu szeregu punk­
tów kolejowych przez wojska ja­
pońskie i przerwaniu połączeń po­
między prowincjami pólnocnemi a 
resztą Chin. (ATE).

„WYJAŚNIENIE".
Ze swej strony japońskie Mini- 

sterjum Wojny zaprzecza wiado­
mości o obsadzeniu tinij kolejo­
wych prze wojska japońskie

dnym tchem dodaje, że japońskie 
te wojskowe w Chinach Pół­

nocnych ostrzegły chińskie wła­
dze kolejowe, przed wycofywa­
niem taboru kolejowego, zazna­
czając, że obowiązkiem wojsk ja­
pońskich jest ochrona kolei w Chi
nach Północnych. (PAT).

„AUTONOMJA" ROZSZERZY 
SIĘ.

Japoński gen. Doihara doradza! 
chińskiemu urzędnikowi w Peki- 

Tien - Tsinie wydanie dekre- 
„autonomji". Dowódca gar­

nizonu pekińskiego miał oświad­
czyć, że musi w tej sprawie poro­
zumieć się telegraficznie z Nanki-

nem, lecz jeśli odpowiedź Nankinu 
nie będzie zadawalająca, to de­
kret autonomjl zostanie ogłoszo­
ny. Przyszły Rząd autonomiczny 
uzna autorytet Nankinu tęcz nie 
Koumintangu.

W kołach chińskich sądzą, że w 
ciągu 2-ch najbliższych dni, roze­
grają się poważne wypadki.

(PAT).
Główna kwatera wojsk chiń­

skich zaprzecza szerzonym przez 
japończyków wiadomościom o 
buncie wojsk chińskich w Tsang- 
Czou, które w liczbie 700 ludzi 
miały przyłączyć się do autono- 
mistów. (PAT).

W obawie przed reakcją mas...
rowtów

Protest Rady Naczelnej Związ­
ków Zawodowych przeciw me­
czowi piiki nożnej Anglia—Niem­
cy, pozostawiony będzie przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych bez 
uwzględnienia. Jednak jakiekol­
wiek pochody lub demonstracje 
przybywających Niemców dozwo­
lone nie będą.

Ze strony brytyjskiej zwrócono 
się nieoficjalnie do Berlina, by 
przybywający na mecz widzowie 
niemieccy nie wywieszali n; 
mochodach, obwożących ich po 
mieście, żadnych sztandarów,

swastyk, ani innych emblematów 
narodowych, jak również, by ns 
stadjonie nie demonstrowali przez 
żadne śpiewy chóralne lub też spe 
cjalne zbiorowe wystąpienia.

Warunkiem przyjazdu widzów 
z Niemiec jest również, że wszy­
scy przybywający w ramach or­
ganizacji, „Kraft durch Freude ’, o- 
puszczą Londyn tego samego dnia 
wieczorem. i

Zapowiedziany jest przyjazd aż 
10 tysięcy widzów niemieckich.

(PAT)
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Proces o zabójstwo min. Pieracklego

Po dziesięciu dniach rozprawy
Wciąż badanie świadków. Zapytania My hala

D w ie  ró żn e  o d p o w ie d z i
na protest Włoch

Po 10 dniach
Proces, trwający jui J 

rzeczy przynosi teras z sobą

ne ju t  na twarzach sędziów i  obroń­
ców, dziennikarzy, a przedewszyęt- 
kiom na twanaeh oskarionych. Je 
eze :  samego rana, gdy po no 
spędzonej w murach więzienia, spo­
tykają się ze tobą na law’ 
pych—są bardziej oływienL W mia­
rę jednak, jak mijają godziny, oosy 
•tają się coraz bardziej przygodę. 
Rzadko odzywają sit do siebie, 
nawet Hnatkiwska, która ciągle 
raz kaszle, przestała się uśmiechać. 
Mijają długie godziny w mroczn 
salt sadowej...

ŻĄDANIE WIZJI LOKALNEJ.
Na wstępie adw. Pawencki sl 

wia szereg wniosków, a mianowi­
cie w sprawie wizji sądowej, po­
wołania nowych świadków,, prze­
słuchiwanych w śledztwie, konfron 
tacji tych świadków ze świadkami 
już zbadanymi. Wnioski swe > 
sadnia obrońca dążeniem do 
świetlenia szeregu momentów 
cieczki zamachowca,

W sprawie wniosków prok, Że­
leński oświadcza, że chodzi 
splot przeróżnych wersy;, jakie do 
starczyło śledztwo i z 
hrońcy, że chciałby wznowić całe 
śledztwo. Wizja lokalna jest zbę 
dna, gdyż są mapy szczegółów* 
terenu zabójstwa.

Prokurator uważa, iż okoliczno­
ści, których stwierdzenia domaga 
się obrońca, nie mogę mieć wpły­
wu na treść wyroku i dlatego wne 
si o pozostawienie wniosków obro 
ny bez uwzględnienia.

Sąd ogłosił postanowienie, 
którem, biorąc pod uwagę, że ; 
prowadzenie wizji lokalnej, 
szczególności trasy ucieczki zabój 
cy, ministra Pieracklego, w stoaun 
ku do oskarżonych jest zbędne, że 
okoliczności, które miałyby być 
ustalone przez powołanych św, 
uległy oświetleniu przez dotych­
czas zbadanych świadków, posta­
nowił wnioski obrony w całości 
posostawić bez uwzględnienia, 
DALSZE BADANIE ŚWIADKÓW.

Po załatwieniu spawy wniosków 
Sąd przystąpił do dalszego 
słuchiwania świadków.

świadek Zygała, st. posterunko­
wy we Lwowie, podczas służby 
więzieniu zaobserwował kił. 
prób osk. Bandery porozumienia 
się z innymi więźniami. W gru­
dniu w czasię obiadu zauważył na 
menażce Bandery napis w języku 
ukraińskim, a oprócz tego klucz 
do odszyirowania. Napis 
treść: „Zginąć a nie zdradzić''. 
Taki sam napis świadek widział 
ca innej menażce Bandery tego s 
mego dnia wieczorem. Twierdzi, że 
Bandera nadawał znaki przez pu­
kanie i znając alfabet Morse': 
zumiał pytanie Bandery „kto jest

mienia swych towarzyszy, aby f 
zeznawali. W toku dochodzeń _ 
jawniło się, że Bandera pełnił 
funkcje „prowidnyka krajowego". 
Co do osk. Łebeda, to z nazw ' 
skiem tern świadek zetknął się 
r. 1932 po napadzie w Gródku Ja 
giełlońskńn. Łebed miał być 
ganuatorem tego napadu.

PYTANIA.
Adw. Horbowyj: Czy łw. 

dał, ciem zatruty był sztylet, któ 
rym poraniono Baczyńskiego?

Św. Fitz: Nie.
Adw, Horbowyj: Skąd świadek 

wiedział, że w 1933 r. w Gdańsku 
idbyła się konferencja O. U. N.?

Św. Fitz: Z wiadomości urzędu.
Adw. Horbowyj: Czy prawdę jest, 

że Bandera był badany bez przer­
wy 6 dni i 6 nocy?

Ja  badałem tylko 
rle nie wykluczam, że w nocy był 

■dany. Nie wiem co i 
Adw. Hankiewicz: A kto prze­

słuchiwał w nocy?
Przewodnieeacy: Uchylam to py 

tanie.
Adw. Hankiewicz: Czy badał 

pan sam, czy jednocześnie badali

Św.: Ja przesłuchiwałem jedno­
cześnie kilku oskarżonych. Bez 
przerwy nie siedziałem przy jed-

Myhal: ozy ja zeznałem, że broń 
po zabójstwie Baczyńskiego odda­
łem Kosównic?

Sw.: Nic, oskarżony twierdził, że 
Pidhajnemu.

Myhal: Czy ja mówiłem, że za­
prowadziłem Cara na miejsce, 
gdzie miano zabić Babija i Caro­
wi pokazałem Babija?

Sw.: Nie pamiętam.
Myhal: Czy mówiłem, że Świę-

Myhal: Ale przecież pan to za­
znał przed chwilą.

Myhał: Czy mówiłem, że Senkiw 
jest członkiem OUR?

Św. Nie. Oskarżony zaznaczał, 
że towarzyszył mu z przyjaźni.

Na dalsze pytanie osk. Myhala 
świadek wyjaśnia, że w ozasic 
przesłuchiwania Myhal zapytał 
świadka, czy nie szykuje się prze­
ciwko niemu, Mybalowi, zamach.

[Sprawa ta jest przedmiotem trwa­
jących jeszcze odrębnyoh docho- 

| dzeń. L K.

Zamieściliśmy już krótkie notat- 
i telegraficzne o odpowiedziach 

Anglji i Francji na notę Włoch, 
„protestującą" przeciwko sank­
cjom i zawierającą jakieś bliżej nią ■ 
określone groźby pod adresem
państw, stosujących sankcje.

Otóż jest rzeczą znamienną, że 
odpowiedzi Anglji i Francji ró' 
się bardzo znacznie zarówno w 
ści, jak w formuie.

Odpowiedź angielska jest mc 
i twarda. Na zarzut Włoch, 
zgoda na sankcje jest wyrzecze­
niem się własnego zdania, not; 
angielska stwierdza:

„Podpisując pakt Ligi Narodów,
Rząd W, Brytanji nie zrzekł

Mussolini grozi Anglji i Francji
Tajemnicze ruchy wojsk włoskich
SANKCJE BĘDĄ ROZSZERZONE. Według informacyj z Tyrolu

Adw. Hankiewicz: Gdy .
skończył badać, to pan kazał od­
prowadzić do celi?

Przewodniczący: Uchylam

rat się też porozumiewać m 
wicie gwizdaniem i krzykier.

Sąd okazuje świadkowi wspom­
niane przez niego dowody rzeczo­
we, w  postaci kubków, menażki i 
łyżki. świadek wszystkie te przed­
mioty rozpoznaje.

Fitz, przodownik służby śled­
czej we Lwowie, przesłuchiwał o- 
akarżonego Banderę w połowie 
sierpnia 1934 r. Bandera zaprze­
czył jakoby należał do O. U. N. 
twierdził, że w 1932 r. zwiedzał 
w okolicach Bielska tamtejsze 
środki przemysłowe i przy prz 
kraczanśu granicy polsko - ci 
ehosłowackiej, został aresztów 
ny. Później miał się przyznać, że 
należy do O. U. N., jednak jest 
przeciwnikiem akcji teroryslycz- 
nej. Bandera rozpytywał, jak mo 
żoaby wysłać do młodzieży z wię­
zienia nazewi.ątrz referat n, 
temat. Po dwuch dniach 
poczynku nie obciął wcale zi 
wać, zaznaczył przytem, że ( 
ozyock wyzyskał w celu zawiado-

Pokwitowanie
DLA POGORZELCÓW 

HOLSZAŃSKICH
Bezimiennie zł. 20.

NA FUNDUSZ PRASOWY
„ROBOTNIKA"

A. K. niepobrane honorarium przez 
Mh’. T. Tomaszewskiego, zł. 5.

iadek stwierdza na p 
obrońcy Hankiewicza, że 
miał referat propagandowy.

Dalszy ciąg pytań adw. Hankie­
wicza, dotyczący osk. Raka Sąd 
uchyla.

Adw Pawencki zapytuje, cz; 
osk. Zarycka mówiła, że obserwo­
wała więzienie, bo miano kogoś 
wyrwać z „Brygidek".

Świadek tego nie pamięta 
bee czego obrońca Zaryckiej prosi 
o odczytanie zeznań świadka z pro 
tokułu. Prokurator sprzeciwia się

Sąd wniosek oddala.
Adw. Pawencki zaczyna mówić: 

Czy osżarźona Zarycka...
Sąd uchyla to pyatue,
Adw. Pawencki próbuje zabrać 

głos, ale przewodniczący przery- 
: Uchylam to pytanie, proszę c

Adw. Pawencki: Ale to właśnie 
miało być inne pyl

Adw. Hankiewicz: Czy Myhal 
mówił, że Pidhajnemu dał gazety, 
które miał Pidhajny odesłać 3o 
Warszawy?

Sw.: Nie.
Prokurator do św. Fitza: Pan 

przesłuchiwał Stoika w sprawi 
Łemyka. O co pana wówczas pro 
sił Stoik?

Św.: Stoik miał powiedzieć, że 
e może odrazu wszystkiego 

złoć prawdziwie, bo będzie 
wyglądał wobec swych towarzy- 

Prosił, by go badać kilka dni 
y bez przerwy, to swoje 
a wytłomaczy przed współ­

towarzyszami zmęc 
Adw. Horbowyj: Czy i Bandera 

tak powiedział?
Św.: Nie.

MYHAL ZAPYTUJE.
W tym momencie podn« 

oskarżony Myhal z kartką ’ 
i prosi o pozwolenie zadania świad 
kowi kilku pytań. Myhal jest sil-

! zdenerwowany. Inni oskarźe- 
ciekawie wpatrują się w niej 

Zmęczone ich oczy ożywiają się 
gle pod wpływem oczekiwa-.ua.

Myhal zapytuje czy świadek z 
znawał, że dal polecenie prowa­
dzenia wywiadu, co do Mi

iek to potwierdza, zarówno 
to, że Myhal miał mówić, iż 

Zarycka prowadziła Baczyńskiego 
i miejsce zamachu.
Myhal: czy świadek pamięta, że 
Żary okej zeznawałem nad ra- 

im po całonocnem badaniu ?
Św.: Nie przypominam sobie. 
Myhal: czy wówczas, gdy mnie 

pytano, czy Zarycka jest człon­
kiem OUN„ nie zaprzeczyłem te­in?

Św.: Nie pamiętam.
Myhal: Ja  bardzo proszę, aby 

pan sobie ten szczegół pnzypooi-
ał.
Świadek nie pamięta w dalszym

Rak

Agencja Reutera donosi z Oene 
wy: pewne groźby Włoch wobec 
wniosku o rozszerzeniu zakazu wy 

nie mają, jak się zdaje, wpły­
ną większość zainteresowa­

nych państw. Panuje tu przekona­
nie, że komisja 18-tu zblerze się w 
początku przyszłego tygodnia. 
Nie sądzą tu, aby Rząd fran­
cuski przeciwstawiał się re­
alnie wprowadzeniu zakazu wy­
wozu naiły do Włoch, o Ue komi­
tet 18-tu poweźmie taką decyzję. 
Kola Ligi Narodów — donosi Reu 
ter — są pod wrażeniem stanowi­
ska władz Stanów Zjednoczonych 
i nie wątpią, że, o ile Liga podej- 
mie inicjatywę, Prezydent Roose- 
velt poprze ją możliwie jaknajsze- 
rzej. (PAT).

Prasa angielska donosi, że w to 
ku rozmowy z ambasadorem wło­
skim Laval powiadomi! go, że 
Francja przyjęła brytyjski punki 
widzenia co do nafty. Laval pod­
kreślił również, że o ile Włochy » 
odpowiedzi na wprowadzenie za- 
kizu wywozu nafty podejmą za­
rządzenia odwetowe o charakte­
rze wojskowym, to będą miały 
przeciw sobie nietylko W. Brytan­
ię, lecz także i Francję, która po­
prze flotę brytyjską na morzu 
Sródzlemnem. (PAT).

WŁOSKIE DYSLOKACJE 
WOJSK.

Hvaas donosi z Rzymu: w zupeł 
nej tajemnicy dokonywuje się tu 
dyslokacja wojsk, mająca na celt 
koncentrację sił zbrojnych. Uwa- 
że się tu za niewątpliwe, iż w ra­
zie zatargu akcja Wioch nie bę­
dzie ograniczać się do granicy 
Alp. (PAT).

Południowego, tylko trzy dywizje 
z liczby siedmiu pozostały we Wło 
szech Północnych do obrony Bren 
neru. W ciągu ostatnich 48 godził] 
trzy dywizje zostały rzekomo prze 
niesione na granicę francusko- 
wloską, a dywizja zmotoryzowa­
na ma udać się do Wioch Połu­
dniowych, gdzie będzie miała za

zadanie wzmocnienie obrony

Wśród ludności tyrolskiej panu 
je duże zaniepokojenie, wywołane 
pogłoskami, iż Mussolini w nieda­
lekiej przyszłości zamierza ogło­
sić ogólną mobilizację. Urlopy 
(100 tysięcy żołnierzy) zostały ccf 
nięte. (PAT).

K a r t e l e
W prasie stale się dają sły­

szeć odgłosy życzeń najszerszych 
warstw ludności: skończyć z kar­
telami. Często też pokazowo 
wskazuje się na cement: iak do­
bre wynikł daje rozwiązanie kar­
telu...

Na tle tego „rozwiązywania** 
jest już uprawiana nawet dema- 
gogja, jak gdyby administracyjne 
rozwiązanie karteli rzeczywiście 
miało zwalczyć kryzys.

Otóż trzeba stwierdzić, iż pow-

Wybór speakera
Speakerem — jak wiadomo -  

żywa się w Anglji przewodniczący 
Izby Gmin, eo odpowiada godności 
marszałka Sejmu w Polsce, W tych 
dniach wybrany został speakerom Iz­
by Gmin dotychczasowy przewodni­
czący, kapitan Fitz Roy. Uroosystoić

yboru związana ju t, jak większość 
ngisłskich uroczystości, z ceremo­

niałem, datującym się z dawnych 
mowieko przewodni­

czącego parlamentu było związane 
piwnem ryzykiem i nikt dobrowol- 

tego stanowiska nic cheial przy-

jest wywoływane ł opiera się 
podstawach, wynikających z cało­
kształtu polityki gospodarczej.

Gdyby np. istniała w Polsce kon 
kurencja zagranicznych dostaw­
ców, wówczas powstawanie karte­
li byłoby utrudnione na rynka kra 
' wym.

Istniejąca nadmierna ochrona 
dna zabezpiecza „tyły** karteli 

polskich. Gdyby nie był koncesjo­
nowany import surowców dla nie­
których skartelizowanych przemy­
słów, wówczas mógłby konkurent 
stworzyć konkurencyjne przedsię­
biorstwo i powstanie kartelu by­
łoby b. utrudnione.

Gdyby korzystanie z premji wy­
wozowych, było uzależniane nie 
tylko — jak jest w Polsce — od 
skartelizowania eksportu, ale np. 
od stosowania godziwych i na 
mocy zbiorowej umowy, ustalo­
nych płac robotników — wówczas

powstawanie karteli byłoby ui 
dnłone i t. d. i t. d.

Samo rozwiązywanie karteli 
dłuższy czas nie wiele da. Kartel 
cementowy został w roku ubie­
głym rozwiązany. A w bieżącym 
sezonie budowlanym trzy razy 
JEDNOCZEŚNIE wszystkie cemen 
łownie podniosły cenę. Czy to przy 
padek?

Nie. Zostało zawarte nie na piś­
mie, a osiągnięte., ustne porozu-

Cóż pomoże rozwiązanie karte­
lu, gdy finansowanie niektórych 
CAŁYCH gałęzi przemysłu jest 
jednym ręku. Kartelu nie będzie, 
a jeżeli nie zmieni się polityka cel­
na ceny będą sztywne.

Niema kartelu cegielń, a ceny 
cegły w Wilnie w rb. stały na jed­
nym poziomie i były sztywne. By­
ło to rynkowe porozumienie, 
twe do obalenia nie przez rozwią­
zanie nieistniejącego formalnie 
kartelu, a przez niestety nie zasto­
sowane okresowe obniżenie kosz­
tów przewozu kolejowego z ce­
gielń w inych dalszych okręgach. 
Jakiż stąd trzeba wyciągnąć wnio­
sek? Karać należy rękę, a nie 
miecz. Aby zwalczyć kartele, trze­
ba całkowicie zmienić politykę go­
spodarczą. W przeciwnym razie, 
kartele nawet rozwiązane będą 
działać, a stopniowo się odrodzą, 
jak feniks z popiołów. S. S.

własnego zdania i  sądu, lecz zobo­
wiązał się do uzgodnienia swego 
zdania i sądu z zobowiązaniami Li- , 
gi. Żadne inne stanowisko nie by­
ło możliwe i Rząd W. Brytanji ży­
czyłby sobie, by Rząd włoski w ta­
ki sam sposób wyjaśnił swój pod­
pis pod paktem Ligi".

Natomiast nota francuska jest 
utrzymana w takim tonie, jakgdy- 
by Francja przepraszała Włochy za 
to, że zgodziła się na sankcje. No­
ta wyraża ubolewanie, że doszła 
do stosowania sankcyj, a  ani słów­
kiem nie wspomina, żc wina leży 
po stronie Włoch, Nota pozatem 
wyraża nadzieję, że wkrótce na­
stąpi porozumienie z Włochami I 
znowu nie mówi wcale, że to po­
rozumienie może nastąpić tylko w 
ramach i na terenie Ligi.

Na te różnice not angielskiej i 
francuskiej zwracają w kołach po­
litycznych zagranicy dużą uwagę: 
wnioskuje się z nich, że między po­
lityką angielską a francuską w 
sprawie abisyńsldej istnieje w dal­
szym ciągu niewyrównana różnica 
zdań.

Pierwsze skutki sankcyj
Miarą obaw Włoch przed skut­

kami sankcyj jest wycofanie 100 
żołnierzy z frontu i odesłanie 

ich do kraju, do robót na roli i w
fabrykach.

Włochy bardzo się boją braku 
żywności, mimo, że sankcje nie o- 
bejmują dotąd artykułów żywności.
I dlatego chcą się stać ,^amowy- 
starczabiemi", Z drugiej strony. 
Włochy, tracąc przez sankcje ok. 
70% eksportu zagranicznego, mu­
szą „oszczędzać" i nie chcą wpu­
ścić nawet żywności z zagranicy,

Najbardziej jednak Włochy oba­
wiają się wstrzymania dowozu naf 
ty, która dotąd mc należy do ar­
tykułów „saokcyjnych". Wygląda 
wszakże na to, żc Stany Zjedno- 

one powstrzymają wywóz nałty, 
wtedy sytuacja Włoch będzie

bardzo krytyczna.

Dla uniknięcia nieporozumień

if do przyjęcia 
ii kilku p<

W związku z art. „Wczoraj a 
dziś" „Filary „sanacji" śląskiej w 
świetle faktów z r. 1926” („Robot­
nik" 358) najeży wyjaśnić, że p. Mi 
chał Kwiatkowski, podpisany pod 
odezwą przeciw przewrotowi w r. 
192ó lak, jak inni, przekonań 
swych nie zmienił i w dalszym cią­
gu jest członkiem „Chrześcijańskiej 
Demokracji", starego ' '

nego kierunku, z której ramienii 
był posłem od r. 1922 — 1927. Nie­
obecność w Polsce p. Kwiatkow­
skiego, który jest wydawcą „Na­
rodowca" we Francji, mogła być 
przyczyną nieporozumienia. P. 
Kwiatkowski przedłożył dokumen­
ty i oświadczył nam, że nigdy prze

Fakty i pogłoski
Zacznijmy od faktów:
1) p. Prezydent Rzeczypospoli­

tej podpisał zarządzenie, zwołują­
ce Sejm i Senat na sesję zwyczaj­
ną budżetową;

2) p. K. świtalski — po krótkim 
okresie... „parlamentaryzmu inte­
gralnego" (słynna mowa senacka), 
wylądował szczęśliwie w Krako­
wie na stanowisku wojewody; p. 
Prezydent już odnośną nominację 
podpisał.

Teraz — pogłoski:
1) twierdzono w prasie, że p. 
ar obejmie Minisierjum Sprawie­

dliwości po p. Michałowskim, a p. 
Sławek — fofel marszałka Sejmu

p. Carze; jak się zdaje, są to 
raczej życzliwe chęci przyjaciół p- 
Sławka, lansowane bez wiedzy i 
zgody osób, zainteresowanych 
bezpośrednio;

2) p. Beck trwa i trwa; skąd? 
jak? dlaczego? Opinja publiczna 
nie wie; notowaliśmy wczoraj, że 
ma trwać jeszcze do pierwszych 
dni stycznia.

Zagadkowa postał 
Marszałek Blucher

Jak wiadomo, kilku wodzów eter-

iii- 
Speuke

wyboru i
u  go za ręce 
trybunę t

miejscu marszałkowskim, Tym nr- 
wśród dwuch posłów, którzy 

wzięli Fitz Roya za ramię i „gwal- 
n“ osadzili go na miejscu, był tak­
tów. Cape. Należy bowiem śn­

ieżyć, ii  Fitz Roy swoją bezstron- 
ioią, wielkim taktem i umiejętno- 
ą przewodniczenia zyskał sobie to, 

że ju t  przewodniczącym całej Izby, 
rządzącej partji. 
zachowania tradycji Fitz Roy 

protestował, kiwał głową, że nie zga­
dza się, ale w końcu zajął miejsce 
przewodniczącego.

Pierwszy z okazji wyboru składał 
u życzenia prcmjer Baldwin, kti- 
l, pom. in. powiedział, że w obec­

nym czasie, gdy na eałym świście 
odbywa się próba demokracji, oczy 
całej ludzkości zwrócone są na West, 
minster (siedziba angielskiego pana, 
menlu — przyp. Red.), by przeko­
nać etę, jak naród nasz korzysta z' 

tobraeji.

Odczyt gen. W ł. Sikorskiego
n ie  d o jd z ie  d o  sk u tk u

Odczyt generała Sikorskiego, i żnych od prelegenta i organizato- 
który miał się odbyć w niedzielę rów nie odbędzie się.
1-go grudnia w sali Towarzystwa Zwrot pieniędzy za nabyte b - 
Higjenicznego przy uhey Karowej lety w Księgami Św, Wojciecha, 
w Warszawie z powodów niezale- | Aleje Jerozolimskie Nr. 39

MSrśwM, numer [HŁOPSKIEJ PRAWDY
będzie on zawiera! 12 atron druku, aktualne artykuły 
polityczne i gotpodarcze, ciekawe opowiadania, 
wesołe wierszyki i śpiewki, bogaty dziel porad rolni- 
nlczych, liczne korespondencje z różnych stron świata

«*<•■ organizacja styka|ąca clą z walą powinna zor­
ganizować ko lp o rta ń  togo num aru  
Cena n ie z m ie n io n a  8  g r . z a  ogz.

zy zamówieniach zbiorowych za 10 egzemplarzy 45 groszy 
Zgłaszalde zamówienia pod adresami WARSZAWA, WARECKA 7

amnaamm Administracja Chłopskie] Prawdy

„marszałkami". Wóród nich Jegorcw 
i  Tuchaczewsldj pochodzą ze starej 
carskiej armji, Woroszylow — b. ślu-

■. Ługańska (Woroszylowgrad)-
Natomiast BLUCHER" zostaje dla 
wielu postacią zagadkową. Kursują • 

pogłoski najrozmaitsze — zagra­
nicą. Jak wiadomo, wsławił się pod- 
izas wojny domowej zdobyciem P*‘
'ekopu (na Krymie). Obecnie std 
za czele wielkiej daleko .  weehodsdoi 
armji (nad Amurem), przeznaczeni

i cwcnt. wojny z Japonią.
Otóż obecnie, z  racji nowej ncnt-

nacji, „Krasnaja Zwiczda" podaje ŻV' 
oiorys Bluchera.

Wasilij Bluchcr urodził się w roku 
‘89. Był ślusarzem w warsztatom 
ulowy wagonów w Mytiszczazh-

Podczas wojny światowej przebył 
froncie dwa lata jako szeregowi^1 
potem podoficer. Był ciężko rannlb

! do pracy w warsztatach Se'" 
mowskieh (N. Nowgorod). Do partf 
wstąpił w r. 1916. IY okresie waj^ 
domowej odegra! wielką rolę, walom 

Kołczakiem na Syberji i  z WrC*
glzm na południu.

Czy życiorys, podany przez 
ija Zwiezda", jest zupełnie doklm
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Depesze i wiadomości ze wszystkich stron świata
Losy gabinetu Lavala

h  g n n  starciu i  B it  D tg itow b
Rozstrzygnie sprawa lig faszystowskich

kowego wieczoru posiedzenia Izby 
Deputowanych Francji. W tera 
plerwszem starciu Laval narazić 
zwyciężył. Pierwsze odiwięki pra­
sowe podajemy w depeszach 
niższych. Problemy istotnie tn  
dla Lavaia dopiero przyjdę na 
rządek dzienny. Są to problemy 
lig faszystowskich.

CAŁA LEWICA PRZECIW. 
Dwustu dwudziestu pięciu depu

lowanych, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko Rządowi Lavala pod 
czas czwartokowego glosowania, 
należało do następujących stron­
nictw: 97 socjalistów, 10 komuni­
stów, 10 członków „jedności ro­
botniczej", 20 socjalistów Francji 
(neosocjaliści), 17 socjalistów fran 
cuskich i republikanów socjalistów 
(dawni zwolennicy Brianda), 57 ra 
dykaiów i radykałów socjalnych, 
1 deputowany z lewicy radykalnej, 
7 z lewicy niezależnej, 6 nic nale­
żało do żadnego ugrupowania.

31 deputowanych wstrzymało 
się od głosowania (PAT).

PRASA PARYSKA. 
Większość dzienników. przypu­

szcza, iż w glosowaniu nad zagad 
nieniami finansowemi Rząd uzyska 
większość, chociaż być może bę­

Rząd robotniczy
w Nowej Zelandii

Depesze doniosły już o wiełkiem 
zwycięstwie wyborczcm robotni­
ków w Nowej jŚelandji.

Parlja robotnicza zdobyła 52 man 
daty, nacjonaliści, którzy rządzili 
dotąd — 20 mandatów, inne grupy 
8 mandatów.

Robotnicy mają tedy prawie dwa 
razy tyle mandatów, co inne ugru 
Powania i obejmą władzę.

46 mandatów, robotnicy zaś tylko

Tow. Attlee przywódcą Partji Pracy
Frakcja parlamentarna Partji 

Pracy w świeżo wybranej Izbie 
Gmin wybrała na przewodniczące­
go tow. Klemensa Attlee, który 
Pod koniec poprzedniej kadencji 
Piastował tę godność po ustąpie­
niu tow. Lansbury.

Do wyboru stanęli trzej kandy- 
daciń Attlee, Greenwood i Morrl- 
son. Największą ilość głosów o- 
•fzymał Attlee.

Nowy przewodniczący wydał 
-orędzie do narodu", w którem 
stwierdza, źc tylko socjalizm mo­
że zapewnić Anglji i światu pokój 
1 dobrobyt.

Trzeba zaznaczyć, że w słosun-1 który przepadł 
kach angielskich przewodniczący

Zdobywanie Pamiru

7913 n

Według doniesień z Moskwy, 
żywione są przybotowania do no- 
*ej wyprawy alpinistów sowiec- 
**ch na najwyższy szczyt Pamiru, 

t zw. Szczyt Steina, wysokości 
wyprawie tej weź-

"de udział oddział armii czerwo- się w  Pamirze zachodrzm. (ATE.). 
OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1-ej.

Jak żyjemy?
c»yli ZAGADNIENIE OBYCZAJOWOŚCI WSPÓŁCZESNEJ omówi
* odczycie autor „Kordjana i Chama' i „Pawich Piór" ,

Leon Kruczkowski z Krakowa
* najbliższą niedzielę, t  j. 1 grudnia, o godz. 11-tej rano, w sali „Ate- 
’eum ', Czerwonego Krzyża 20, w Warszawie.

Prelekcję poprzedzi inauguracyjne przemówienie

K. Czapińskiego o „Kulturze" faszyzmu
Jest to pierwszy odczyt z cyklu 6-ciu pod wspólnym tytułem

Ku nowej kulturze!
Odczyty urządzane są przez Zarząd Główny T. U. R. 
oilety po 49 gr. (balkon) i 99 gr. (parter) do nabycia w T. U. R., 

żerwonego Krzyża 20, IV p., w Administracji „Robotnika", uL Wa­
rtka 7.

dzie ona mniejsza od większości 
otrzymanej w czwartek.

Dzieniki główne znaczenie przy 
wiązują do posiedzenia wtorkowe 
go Izby Deputowanych, na któ- 
rem będzie omawiana sprawa lig 
faszystowskich.

„Le Petit Journal" pisze: w 
czwartek byliśmy świadkami tyl­
ko podniesienia kurtyny.

Radykalno - społeczna „La Re- 
pubiiąue" pisze: wielu posłów, któ 
rzy głosowali za Rządem zmienią 
swe stanowisko po dyskusji nad 
istotą zagadnień finansowych. Op­
tymiści przypuszczają, że Rząd o- 
trzyma większość 30 lub 40 gło­
sów, we wtorek jednakże sytuacja 
będzie przedstawiała się inaczej.

Tow. Blum w „Le Populaire" pi­
sze: jeżeli Lavalowi uda się wziąć 
w piątek drugą przeszkodę tak jak 
w czwartek przezwyciężył pierw­
szą, pozostanie jeszcze wtorek — 
przeszkoda najtrudniejsza, która 
będzie próbą decydującą. Będzie 
miała ona decydujące znaczenie 
zarówno dla większości republi­
kańskiej, jak i dla Lavala. Blum 
wzywa do współpracy z radykała­
mi socjalnymi. (PAT).

W LONDYNIE.
Dzienniki podkreślają, że zwy­

cięstwo Lavala posiada charakter

24. Zwycięstwo robotników jeęt 
więc przytłaczające 

Na ozele nowego Rządu robot­
niczego stanie prawdopodobnie

O pogrzebie byłego zdetronizo­
wanego cesarza Abisynji pisaliś­
my. Uzupełniamy tamtą wiado­
mość paroma szczegółami. Po­
grzeb odbyt się w samotnym kla­
sztorze Debra Lebanos, odległym 
o przeszło 10 km. od stolicy. Zwio 
ki cesarza zostały pochowane w 
krypcie, gdzie znajduje się trumna 
jego ojca Rasa Mikaela. Pogrzeb 
odbył się w nocy. Zwłoki cesarza 
zostały przewiezione samochodem

przywódca Partji robotniczej Ca- ciężarowym. W pogrzebie wzięto
vage, b. górnik. Program Rządu 
botniczego przewiduje: gwarancję 
odpowiednich cen za produkty rol­
ne, oraz stworzenie warantętów 
pracy dla wszystkich mieszkańców 
zdolnych do pracy.

udział tylko 4 służących byłego 
monarchy oraz duchowny koptyj- 
ski, który był jego kapelanem pod 
czas uwięzienia. (ATE).

Listy do Redakcji
Wielce Szanowny Panie

Redaktorze)
Dowiaduję się, drogą pośrednią, 

że pewne pisma warszawskie za­
interesowały się moją osobą i przy 
pisują mi jakieś górne plany poli-

W związku z tem mam zaszczyt 
prosić Pana Redaktora o zamiesz­
czenie w Swem piśmie następują­
cego oświadczenia:

Stoję poza życiem polilycznem; 
nie jestem emerytem, oczekującym 
powrotu do stanowisk publicznych 
i przypominającym się , z tego po­
wodu, P. T. publiczności. Mam 
możność uczciwej pracy, wymaga­
jącej kwaliłikacyj faktycznych i 
jest mi z tem dobrze.

Proszę Pana Redaktora o  przy­
jęcie wyrazów prawdziwego sza-

frakcji w izbic Gmin ‘ jest właści­
wym wodzem Partji. Przewodni­
czący. wybierany na dorocznym 
kongresie Partji, sprawuje tę go­
dność tylko w ciągu roku; god­
ność ta ma charakter raczej tylko 
reprezentacyjny; piastuje ją obec­
nie towarzyszka Adamsoit.

Lloyd Georgc, który nie 
żal w poprzedniej Izbie do żadnej 
frakcji i uchodzi! za „niezależne­
go liberała", obecnie połączy! : 
z grupą opozycyjnych liberałów 
razem tworzą frakcję z 20 ost_. 
Przewodniczącym został pos. Sin­
clair w miejsce Herberta Samuela, 

wyborach.

nej. Przy wspinaniu na szczyt ro 
lę pomocniczą odegrają samoloty, 
oraz będzie utrzymywana stała 
łączność radjowa. Na czele

We Lwowie, 28 listopada 1S

0 ochranę
tytułu dziennikarza

Związek zawodowy dziennika-
:y francuskich zajął się ostatmo 

bardzo energicznie sprawę ochrony 
tytułu „dziennikarz". W uchwalo­
nej rezolucji dziennikarze francu­
scy żądają uregulowania sprawy 
przyjmowania do zawodu dzień 
karskiego oraz obostrzenia kar 
nadużywanie tytułu redaktora lub

ionnikarza albo też za bezpraw- 
i posługiwanie się temi tytułami. 
Warto zaznaczyć, że polakie za­

wodowe organizacje dziennikar­
skie od dłuższego czasu zajmują
się tem samem zagadnieniem.

DBASZ O ZDROWIE,

» PREZERWATYWY

tymczasowy i jest właściwie od­
roczeniem sprawy na kilka dni.

W czwartek na cmentarzu ateń­
skim odprawiono doroczne żałob­
ne nabożeństwo ku czci 8-ciu 
członków Rządu, rozstrzelanych 28 
listopada 1922 r. po klęsce w woj­
nie z Turcją. W nabożeństwie 
tern wzięli udział m. in. członko­
wie gabinetu pod przewodnictwem 
Kondyiisa, który złożył na gro­
bach rozstrzelanych wieńce w I-

Laureaci Nobla— 
socjal.staml

Donieśliśmy przed kilku dniami 
o obdarzeniu nagrodą Nobla — z 
cheroji — małżeństwa Joliot w Pa­
ryżu. Żona Joliota jest córką nie­
żyjącej już p. Curie - Skłodowskiej

Otóż oboje są socjalistami i na­
leżą do organizacji partyjnej w Pa-

Na wiadomość o Wysokiem od­
znaczeniu państwa Joliot, zarząd

Bluma
ciągu przyszłego tygodnia. (ATE). żył im telegrafie!

W Grecji
D em on stracja  sy n ó w

mleniu ustępującego Rządu.
Jak się dowiaduje „Estia",

nowie straconych w 1922 r. 
strów, Protopapatakis i Stratos, 
odrzucili z grobów swych ojców 
wieńce, złożone przez p. Kondyli- 
sa, który jest uważany za jednego 
z współwinowajców tamtych suro­
wych wyroków.

W Abisynii

Po zgonie zdetronizowanego 
i uwięzionego od lat cesarza

nie wśród ludności. Według po­
wszechnego mniemania byty o 
sarz zostai zamordowany. Koi 
zbliżone do dworu podkreślają 
naciskiem, że cesarz Haile Selassie 
nie przyłożył ręki do żadnego mor 
du i że zawjze odznacza! się wiel­
ką łagodnością. Cesarz rozkazał 
zabalsamować zwłoki Lidż Jassu 
i pochować je z honorami królew-

Zmariy w tragiczny sposób by­
ty Negus Abisynji liczył 39 lat, i 
od 19 lat był uwięziony (ATE).

Na froncie gospodarczym
Inflancja we Włoszech.-Kryzys franka

W krajuUwagi
ZAMĘT WALUTOWY ROŚNIE. 

Dla sytuacji gospodarczej świata
iźe pozostać bez znaczenia nietylko 

bezpośredni wpływ wojny afrykań- 
ale również katastrofy. dl 

jakiej gna Mussolini Wiochy.
“ też, gdy ogłoszono informację, 

dniu 31 października wioska 
ta Urzędowa" przyniosła dc- 
i zawieszaniu publikowania pe­

wnych aktów i dokumentów, doty­
czących życia gospodarczego i finan- 

o państwo, gdy „Banca fila -  
przestał ogłaszać swe sprawo. 
i — stało się jasnem, że w go­

spodarstwie śuńatowem liczyć się 
: z katastrofalną inflacją we 

Włoszech, jako z faktem dokonanym, 
eży przypomnieć, że ostatnie 
one sprawozdanie skarbonę 

(30 września) wykazało wydatki spe-
~ te, związane z wojną na sumę 
1.310.000 lirów. Tylko zo okres: 
e — wrzesień. Do tego dochodzt 
>.073.000 Króle, wydanych po­

przednio. Razem — nim jeszcze padl 
pierwszy strzał—1.837.811.000 lirów. 
Suma ta nie jest kompletna. Nie o- 
bejmuje zakupna towarów, przezna­
czonych bezpośrednio dla Afryki, 
ani prac przygotowawczych (drogi) 
przed podjęciem operaeyj.

Jeśli zaś ostatnie miesiące przygo­
towań kosztowały prawie 1.270 mi­
lionów przeciętnie, miesiące wojen­
ne muszą kosztować więcej, powiedz­
my 1,3 miljarda, wtedy koszty eks­
pedycji afrykańskiej do przyszłego 
sezonu deszczów wyniosą kilkanaście

Z punktu widzenia sytuacji 
towej, pierwszorzędne znaczeni' 
ją losy franka francuskiego. 1 
znacznego odpływu złota, musie 
ciągu niecałych 2 tygodni poi 
.trzykrotnie stopę dyskonta — 
nio do 3% i w dodatku stoją pod 
zastaw złota, utrzymaną przez dłuż­
szy czas na poziomie 6% do 7%.

Suiat finansowy zadaje sobie py­
tanie, czy te „klasyczne miody zdo­
łają utrzymać franka. Rezerwy ma­
ją jeszcze paziom wysoki, choć wy­
noszą już poniżej 39 miljardów i top 
nialy ostatnio żywiołowo (w tygod­
niu zakończony w 22 b.m. około 1 % 
miljarda, a przez poprzednie 1 tygo-

tie 1.937 miłjonów franków).
Wiadomo, że konieczność zakazie 
ywozu złota zajść może jeszcze, ża­
rn rezerwy spadną. do minimum

rzyezyn kryzysu 
na międzynarodo- 
wytrzymuje kry- 
rolę również wy-

z 5 miljardami wydatków przygoto­
wawczych — 17 mil jardów lirów.

Jak doniósł Banas. dn. 19 b. m. fi­
nansowanie przemysłu wojennego we 
Włoszech dokonywa się na drodze za­
liczek, których udzielać będzie do 
wysokości 63% należności, uwidocz­
nionych w kontraktach z państwem 
specjalne konsorcjum. Weksle, stu- 

za podstawę do tych zaliczek, 
mtuje państwo, a Bank Włoski 

będzie je redyskontował, ponosząc 
; całej operacji. Pisaliśmy swe-

franka całkowicie 
wą spekulację ni 

Odgrywa tt 
kopywanic złota 
kapitalistów.

Nic należy również sądzić, że nń 
pewność polityczna jest przyczyną t 
becnego kryzysu zaufania. Mają swe 

ilasną wymowę fakty gospodat 
ezo • finansowe: owa katastrof aln 
sytuacji

w podatkach pośrednich przez 
. r. b.) w wyniku „defłaej!', 
naprzekór dekretom „oszczęd­

nościowym" pożarła środki pienięź- 
arazm gospodarczy (wrześniowy 
■nik produkcji wyniósł 91 wobez 
poprzednich miesiącach, ale po- 

zostaje to głównie w związku z za­
mówieniami państwowemi i czynni­
kami sezonowemi).

Gdy Francja z niepokojem śledzi 
odpływ złota, w St. Zjednoczonych 

iją się poważnie, czy nad­
miar przypływającego złota nie bę- 
'  '• zwałem trudności. Z końcem r.

St. Zjednoczone posiadać będą 
około 10 miljardów doi zł. — połowę 

światowego zapasu złota.
(W)

Nad stan
czy granica wytrzymałości?

Główny Komendant P. P. gen. 
Kordian Zamorski wydal — jak 
doniosła jedna z agcncyj praso­
wych — znamienny okólnik do ofi­
cerów i fankcjonarjuszów P. P. w 
sprawie oszczędnego trybu życia. 
Policjanci popadają w długi — mó 
wi okólnik — ponieważ żyią nad

Należy sądzić, że skoro Głów­
ny Komendant F. P. uważał za stc 
sowne wydać podobny okólnik 
musiały być ważkie po temu przy­
czyny.

Powsłaje jednak pytanie, czy 
życic nad stan jest szczególną • 
chą policji? Czy z niedawno og 
szonej statystyki o zadłużeniu 
rzędników i fankcjonarjuszów pań 
stwowych nie dowiedizeliśmy się, 
że pewien procent pracowników 
państwowych jest zadłużony w wy 
sokoścl 3-miesięcznych poborów, 
pewien procent — w wysokości 6- 
miesięcznej pensji i że są 1 tacy 
którzy zapożyczyli się w wysoko­
ści całorocznych zarobków?

Czy nie nasuwa się tu mimo- 
woli reflekcja: a może to zadłu­
żenie nie tyle spowodowane jest 
życiem nad stan, ile ciąglemi re­
dukcjami pensyj, odliczaniem spiat 
pożyczek dobrowolnych i dobro- 
wolnemi składkami na różne cele, 
co razem doprowadziło do tego 
stanu, że masa urzędnicza zarabń 
poniżej swego minimom potrzebne 
go do egzystencji i  że musi ona 
brnąć w długi?

Nietylko wykształcony mecha­
nik, ale każdy laik słyszał coś o 
pr.óbach wytrzymałości materjatów 
i o tem, że istnieją pewne granice 
tej wytrzymałości, których nicwol- 
no przekraczać. Nawet stal har­
towana posiada granicę jej wytrzy 
małośd. Tymczasem rządy „sana­
cyjne" uważają, iż materjał zwany 
masą urzędniczą może wytrzymać 
ciśnienie tysiąca, miljona, stu mil­
ionów atmosfer. Jeet to błędne 
mniemanie! Jest granica wytrzy­
małości i odporności ludzkiej, po 
przekroczeniu której następuje za 
dągonie długów bez jakichkolwiek 
widoków na ich spłacenie. Jest to

wyjśdc jeszcze nienajgorsze. Zna­
cznie gorzej jest, gdy następuje za 
łamanie moralne i funkcjonariusz 
państwowy zaczyna na własną rę­
kę eksploatować drobny odcinek 
„władzy'', jaki mu został wydzie-

Jedcn z wczorajszych dzienni­
ków zadał sobie trud i zestawił 
wyłowione z innego dzienika wia 
domości o nadużyciach, malwersa­
cjach i defraudacjach z jednego tył 
ko dnia. Wygląda to tak:

„W Magistracie radomskim wy­
kryto nadużycia". (Nadużycia w 
Magistracie radomskim ujawnił o- 
becny socjalistyczny zarząd mia­
sta. Popełnione one zostały w o- 
kresie rządów „sanacyjnych" w 
mieście. — Przyp. Red.).

„227 fałszywych pozycyj w Ka­
sie Sądu Okręgowego w Nowym 
Sączu".

„Sprzeniewierzenie gminnych pie 
niędzy w Sikorzycach".

Miijonowe nadużycia w Zagłę­
biu naitowem".

„Kasjer na dworcu w Warsza­
wie skradł 5300 złotych z zaplom­
bowanej skrzyni".

„13 wielkich procesów o afery 
celne. Straty Skarbu Państwa 
wynoszą 120.000 złotych".

Niewątpliwie w długim rejestrze 
nadużyć, defraudacyj i poprostn 
kradzieży jest wicie popełnionych 
z chęci zysku, z chęci użycia lub 
żeby móc żyć nad stan. Beż jed­
nak jest wśród nich takich, do któ 
rych popełnienia pchnęła człowie­
ka sytuacja bez wyjścia!

Nasi genialni ekonomiści prze­
prowadzający „równanie w dół", 
„stabilizację na niskim poziomie" 
i t. p. z najgorszym skutkiem wy­
próbowane eksperymenty, powinni 
stale mieć przed oczami tablice 
wytrzymałości materjałów i parnię 
tac. że wytrzymałość stali jest bar 
dzo wielka, ale ma jednak swoją 
granicę, glina zaś kruszy się za 
najsłabszem dotknięciem...

Masa urzędnicza nic jest gliną, 
ale nic można żądać od niej, by 
była hartowaną stalą.

NADWYŻKI CEN". Instytut Ba­
zia Koniunktur obliczył zmiany, 
□m przez 5 iat uległy nadwyik.- 
i. powstające w handlu prodnkta-

_______ , .. ............. - jakie pod­
nosi się cena produktu w drodze od 
rolnika do nabywcy. Obliczenia te w 
stosunku do zboza wykazują sztyw­
ność nadwyżek: ceny zboża spadły o 
58%, różnica między sumą, otrzy­
mana za chleb, a płaconą za mąkę 
obniżyła się o 26%, ale piekarz pła­
cił o 24% mniej za węgiel i o 82«: 
za robociznę. Na zniżce cen zboża 
konsument mato zyska! (głównie mly 
narz, no i piekarz). Ceny żywca nie­
rogacizny spadły o 73%, detaliczne, 
mięsa wieprzowego o 64%, słoniny o 
69%. Niewiadomo, poco Instytut pi­
sze o „sztywnej" robociźnie przemy- 
’ leśnego i dlaczego pr ■ ■■ ■

..  spekulacja, t —______
utrzymania. Instytut jest zds- 

. e zmiany nadwyżek naogół nie 
odbiegają od wahania cen surow­
ców. Badania te nio dotyczą cen „u- 
strzywnionych" przez monopole i nie 
dotyczą sprawy, czy „nadwyżki" są 
zasadniczo wysokie. Wiadomo skąd, 
inąd, że koszty pośrednictwa są u nas 
o wiele za wysokie.

CENY W PAŹDZIERNIKU.

______  54,5 (1928—100). Pod­
niosły się wskaźniki cen rolniczych 
(46,3 — 46,6). żywności i używek 
(51.3—51,5), art. nabywanych przez 
spożywców (58,2—58,5), ale ceny ar------------- »-----Ł

52,8). „Rozwarcie nożyc" 
nami, otrzymywanemi przez rolników 
(które podniosły się o 0,4 punktów 
37,7 — 38,1) a płaconemi za nabywa, 
ne przez rolników artykuły (wzrost 
o 0,5 : 66,7 — 67,2) zwiększyło sic. 
Słowem — drożyzna na całej Iżnji bez 
zasadniczej poprawy sytuacji wśt.

ZBYT ŻELAZA W POLSCE MA­
LEJE. Spadek zamówień w hutnic­
twie (22.980 t )  za październik (o 18 
proc.) jest niepokojący, gdyż noBnal- 
irie przemysł metalowy zamawia w 
tym okresie więcej. Obecnie spadły 
zamówienia fabryk drutu i gwoździ, 
cynkowni blach. Lekko wzrosły za­
mówienia fabryk śrub i nitów. Wzro­
sły poważnie zamówienia przemysłu 
budowlanego. Zamówienia rządowe 
nieznacznie tylko są wyższe, niż we
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Depesze i wiadomości otrzymane w nocy z czwartku na piątek
Sytuacja we Francji

Początek obrad parlamentu
w czwartek popołudniu

^yiadom ości
■Sportowe

Piłka  nożna

Posiedzenie francuskiej Izby depu 
towanych rozpoczęło się o g. 15 w 
czwartek. Frakcja radykalna Izby, 
postanowiła 38 głosami przeciwko 
28 i 2 powstrzymującym się od gło 
sowania wypowiedzieć się za ga­
binetem Layala i głosować za na­
tychmiastową dyskusją nad polit; 
ką finansową oraz odroczeniem 
interpelacyj w sprawie rozwiązania 
lig faszystowskich.

W chwili otwarcia posiedzenia 
Izby przed pałacem burbońskim 
zgromadziły się tłumy publicznoś­
ci, które napróżno usiłowały do­
stać się do gmachu. Straż porząd 
kową pełnili policjanci i tajni 
genci, którzy już w godzinach 
przedpołudniowych zajęli miejsca 
przed pałacem burbońskim i prze­
prowadzali ścisłą kontrolę prze­
chodniów. Na brzegach Sekwany 
przygotowano 4.000 członków kon 
nej gwardii lotnej, którzy stali na 
uboczu, niewidoczni dla publiczno 
ści. O godzinie 15-ej przewodni­
czący Izby, Fernand Bouisson, o- 
tworzyl posiedzenie. Ławy posel­
skie były dość licznie obsadzone, 
zaś trybuny dla publiczności były 
przepełnione. Przewodniczący Bo­
uisson wygłosił przemół 
śmiertne ku czci 3-ch zmarłych 
członków Izby a następnie odczy­
tał listę 25 interpelacyj. Premjer 
Laval zabrał głos i oświadczył, że 
Rząd domaga się przystąpienia do 
dyskus-' nad interpelacjami.

Laval stwierdził, że jego gabini 
nie ma zamiaru unikać rozprawy 
lub odpowiedzialności, lecz doma­
ga się w pierwszym rzędzie dy­
skusji nad polityką finansową. 
Premjer zapewnił, że po zakończę 
niu tej dyskusji rozpoczną aę  obra 
dy nad innemi interpelacjami, 
przedcwszystkiem nad sprawą lig 
faszystowskich. Layal dodał, że 
stawia kwestię zaufania. Po pre­

mierze zabrali głos przedstawicie 
le poszczególnych stronnictw. Re­
prezentanci grup umiarkowanych 
i centrum wypowiedzieli się 
propozycją Layala, natomiast przy 
wódca socjalistów, tow. Lo 
oświadczył, że jego grupa

dwko rządowi. Gabinet uzyskał 
większość. Wniosek Layala został 
przyjęty 345 glosami przeciwko 
225. Izba postanowiła przejść d 
dyskusji nad polityką finansowi 
a po jej zakończeniu t. j. w przy 
szły wtorek rozpocząć obrady nad

□e frakcje będą glosowały prze-! sprawą lig faszystowskich.

w  p o se ls tw ie  so w ie tó w
Szczegóły sensacyjnej kradzieży 
poselstwie sowieckiem w Pra­

dze przedstawiają się następu­
jąco:

W Doksach (80 kim. na północ 
od Pragi) żandarmerja aresztowa 
ła urzędnika poselstwa sowieckie 

Pradze Sergieja Kozimowa 
który okradł kasę poselstwa, za 
bierając z niej około 1 miljona ko 

funtach sztcrlingach, zło­
tych polskich

W śledztwie ustalono, że zbieg 
jest człowiekiem o typie mongol­
skim, f  ponieważ posiada pasz­
port dyplomatyczny udało mu się 
niewątpliwie wyjechać zagranicę 
zwłaszcza, że czynu dopuścił się 
we wtorek, a kradzież wykryte 
dopiero we środę przed potud- 

Tymczasem w czwartek zgło 
; na policję szofer taksówki 

który oświadczył, iż odwoził z p< 
selstwa sowieckiego jakiegoś męż 
czyznę w towarzystwie nieznanej 
kobiety do miejscowości Doksy. 
Idąc za tym śladem, żandarmeria 
znalazła Kozimowa w Doksach w 
star.ie kompletnego opilstwa, le­
żącego pod schodami pewnej go-

OSTATNIE DEPESZE I WIADO MOŚCI NA STR. 1-ej i 3-ej.

Dziennikarze u premjera
P. Premjer Koóciałkowski przy­

jął delegację prezydjum zw. dzień 
nikarzy w osobach prezesa red. 
M. Ścieżyńskiego i wiceprezesów 
W. Giełżyńskiego i H. Wierzyń­
skiego. P. premjer zapoznał się z 
tekstem rezolucyj uchwalonych na 
ostatniem posiedzeniu zarządu 
głównego Zw. Dziennikarzy R. P. 
w sprawie płac dziennikarzy.

in. delegacja przedstawiła _ 
premjerowi zagadniwja ochrony 
prawnej zawodu dziennikarskiego, 
amnestji dla spraw prasowych, 
ułatwień paszportowych dla dzień 
nikarzy i sprawę stypendjóiy dzień 
ndcarskich.

P. premjer przyrzekł przychylne 
rozpatrzenie przedstawionych mu 
zagaęlnień. (PAT)

K jc ik j^ d io w y

Międzynarodowa współpraca 
w dziedzinie radja

Międzynarodowej wymianie . 
gramów wróżyć można jaknajpomyśl 
niejszy rozwój na przyszłość. Do dziś 
dnia wymiana ta objęła dziedzinę mt 
zyki, literatury, wiedzy, sportu, et- 
nograji i wydarzeń politycznych ni 
terenie Europy, przyezem wskutek 
kolosalnego rozwoju ruchu krótkofa­
lowego należy się spodziewać, 
przekroczy ona naturalne grani 
jakiemi są dla niej ocean.

Ta wspaniała ewolucja byłaby i 
możliw-a, gdyby radjosluchacze ri 
nych krajów odnieśli się negatyw] 
do ogólnej dążności do nawiązał 
kontaktu międzynarodowego, do dąż­
ności, która ujawniła się spontanicz­
nie i bez żadnych zastrzeżeń, stano­
wiąc niejako naturalną potrzebę 
współżycia codziennego. Uwydatnia 
się tu nietylko chęć rozwinięcia mię­
dzynarodowego ruchu radjowego, ale 
i podtrzymania wszechświatowego 
pokoju. Namacalny dowód rozszerze­
nia się ram tej współpracy mamy w 
tegorocznej audycji z dnia 27 paź­
dziernika p. t. „Młodzież całego świa 
ta śpiewa", w której wzięło udział 31 
krajów, rozrzuconych po całym świe-

Dzialalność Międzynarodowej Unji 
Radiofonicznej pacyfikuje możliwie 
najrozmaitsze narody, a szczególnie 
w epoce, w której ustalają się ten­
dencje nacjonalistyczne, jasno wyka- 

listycznego, która się dokonywa 
nie w większej ilości państw,

Ila zbliżenia poszczególnych na 
lów, organizując międżynarodi 
rymianę intelektualną ku najwyższe 
nu zadowoleniu wszystkich państw, 
lie jest już tylko środkiem do pacy­

fikacji świata, gdyż niejako sama w 
sobie zawiera podstawy pokoju mię­
dzynarodowego.

„Jeszcze raz" 
Galsworthy‘ego

W odcinku recytacji prozy w dniu 
80.11 o godz. 15 usłyszą radjosłucha-

0GŁ05ZENIA LEKARSKIE

4 ó K. Krajewski
W e n e r y c z n e ,  p' c5X y

CHMIELNA 56 £  U ;

lalsworthy‘ego, mądrego autoi 
•Sagi rodu Forsytów**.

Niemcy i Polacy
na Mazurach Pruskich

swej podróży kajakowej 
po Mazurach Pruskich p. Mclchjor 
Wańkowicz zajechał do wsi Iznoty 
nad Czarną Rzeką. Znalazł się tam 
w środowisku niemieckiej ludności, 
która przeniosła się tutaj z pograni- 
— na skutek plebiscytu. To elemei* 

Mazurach Pruskich uprzywilejt 
iy. Potem autor reportażu przy- 

.. ca do osady zamieszkałej przez 
Polaków — to twarda rasa Mazu­
rów, których nie zdołało przemóc 
parusetietnic prześladowanie. O tych 
kontrastowych zupełnie środowiskach 
opowie autor słuchaczom w reporta­
żu radjowym p. t. „Pod niemieckim 
dachem i pod mazurską strzechą" 
dnia 30.11 o godz. 17 w cyklu repor­
taży „No Mazurach Pruskich '.

spody. Dokumenty i wszystkie 
skradzione pieniądze rzekomo 
lcz-.ono przy nim. (PAT)

ATE donosi Z Rio de Janeiro, 
że rewolta została zlikwidowana.
W Rio de Janeiro aresztowano ó- 
góiem 1300 powstańców, którzy zo 
stali przewiezieni na 1. zw. „wys 
pę kwiatów" w zatoce Rio de Ja­
neiro. Według dotychczasowych 
danych po stronic rządowej ofiarą 
rewolty padlo 30 zabitych i 200 
rannych oficerów i szeregowych.
Parowiec „Santos", na którym za­
mierzali zbiec zrewoltowani żoł­
nierze 21-go batalionu strzelców.

Włosi wycofali sio jednak
Z Addis Abeba PAT komuniku-1 gą powiedzieć nic więcej, niż głosi 

je: W związku z zaprzeczeniami komunikat oficialny. Depesze o- 
•ódeł włoskich o opuszczeniu trzymane z Harraru potwierdzają 

. rzez Włochów miejscowości Ma-1 ewakuację Gorahai i Gerlogubi
kalle, Gorahai i Gerlogubi. koła| przez oddziały włoskie, 
urzędowe stwierdzają, że tśe mo-

powrócił ponownie do portu. . 
skowcy poddali się władzom. Pre 
zydent zamierza przedłożyć pi 
lamentowi w najbliższym cza: 
projekt ustawy, na mocy której 
wązyscy oficerowie wojska 
wego i marynarki, sympatyzujący 
z powstańcami, zostaną wydaleni 
ze służby wojskowej. To samo do­
tyczyć będzie wszystkich urzędni­
ków cywilnych i nauczycieli, któ­
rzy stali po stronie powstańców.

Proces o zabójstwo min. Pierackiego

Rozprawa czwartkowa po południu
Dalsze zeznania świadków

DRUGA RUNDA PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW WARSZAWY: W n»d 
chodzącą niedzielę rozpoczyna się dro 
ga runda rozgrywek piłkarskich • 
mistrzostwo Warszawy w d. A.

Pierwszy mecz drugiej rundy wy­
znaczony na niedzielę nadchodzącą* 
rozegrają drużyny Elektryczność — 
Skra.

OSTATNI MECZ LIGOWY WAR­
SZAWIANKA -  WISŁA. W nie­
dzielę nadchodzącą o godz. 12 na bo­
nie ostatni w sezonie mecz hgowT 
między Warszawianką a krakowską 
Wisłą. Zwycięstwo lub nawet remis 
będzie dla Wisty zdobyciem czwar­
tego miejsca w tabeli, zaś zwycię­
stwo Warszawianki poprawi sytuację 
drużyny warszawskiej, która zaję­
łaby wtedy zamiast 8-ego, siódme

WYJAZD POGONI DO WIEDNIA.
Drużyna lwowskiej Pogoni wal­

czyć będzie na turnieju w Wiedniu.

Rapid, w niedzielę 1 grudnia Rapid— 
Poeoń. Wacker — Admira.

W NIEDZIELE DWA CIEKAWE 
MECZE NA ŚLĄSKU. W nadcho­
dzącą niedzielę odbędą się dwa me­

le piłkarskie na Śląsku, a mianowi- 
e w Hajdukach grać będzie Ruch z
>znańską Wartą, zaś w Świętochlo- 
icach Śląsk walczy z benjaminkiem

i Koszyków ka

Jak codziennie,
miejscu zakończenie rozprawy 
czwartkowej. Rozprawa piątkowa 
jAt'opisana na str. 2-ej. Red.

ZEZNANIA PRZEZ TŁUMACZA.
Św. Piesch, niemicc z Bielska, jak

polskim, żc sąd zmuszony był we­
zwać tlomacza. Rolę jego odegrał św. 
Chomrański. św. Piesch wożil 3- 
krotnie sam osobiście taksówką 9006

legoś osobnika z Bielska do

bnik zabiera, walizkę. ŚW. poznajc 
go pasażera w Klymyszynie. • 
Rozpoznał Kłymyszyna jako pasa­

żera taksówki 9006, szofer Białek, 
zatrudniony u św. Piescha, który też 
jeździ! z nim wielokrotnie z Biel­
ska do Cieszyna. Twierdzi on. że 
K.ymyszyn 6 razy przewoził walizy

Bielska do Cieszyna. Płacił 50 zł. 
i  przejazd tam i ^powrotem.
Prokurator wnosi 

zeznań świadka. Sąd odczytuje 
nia. Adw. Szłapak: Czy świadek sly

o sąd odczytał z zenań świad-

i-ego treści nl 
dzie do Lwów 
zaginą! jej 
świadka na |

i. Po przyjeź- 
a, gdyż

podczas zatrzymania 
tolicji we Lwowie, czy 

też jeszcze w pociągu.
Na wezwanie przewodniczącego, 

aby wskazała Kłymyszyna,
podajt e Klymys

a Chomiak

Adw. Szłapak: czy świadek doić 
yszal?
Przewodniczący: uchylam to.pyi 

ie i odbieram panu glos.
Adw. Szłapak: proszę o zaznać: 

ie w protokóle, że chcialcm złożyć

.głosu. . t.
PO PRZERWIE, 

o przerwie przewodniczący ogło- 
postanowienie: wobec uchybień’ 
adze sądu ze strony p. adw. Ste­

fana Szlapaka, polegających na kii- 
akrotnem przeszkadzaniu i ptzery- 
■aniu przewodniczącemu w trakcie 
rzesluchiwania świadków, prze, 
•odniczący uprzedza obrońcę, li 
■ razie powtórzenia się takich wy- 
adków, sąd zastosuje sankcje z art. 

61 ustawy o sądach powszechnych, 
idujących karę grzywny, 
f. Hankfewicz prosi o glos, 
rzowodniczący nie dopuszcza o-

brońcydo głosu.
Następnie zeznawał świadek Wcj. 
k, szofer taksówki, który, dwukro­

tnie woził osk. Kłymyszyna z Biel­
ska do Cieszyna. Na wniosek proku­
ratora, sąd odczytuje zeznania tego 
świadka ze śledztwa, bardziej szcze­
gółowe, z których wynika m. In. że 
świadek rozpoznał z fotografji Kar- 
pynća.
DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW 

Skolei staje przed sądem świadek
Emilja Glinycia. Prosi ona o zezwo­
lenie na składanie zeznań w języku 
ukraińskim. Na pytanie przewodni­
czącego oświadcza jednak, iż po poi- 
sku mówi. Uprzedzona, że o ile nie 
będzie - zeznawała w języku polskim, 
sąd uważać to będzie za odmowę ze­
znań i zastosować może grzywnę, 
świadek oświadcza, że będzie zeznawa 
ła po polsku. Świadek zeznaje, iż zna 
Jarosława Spoiskiego od r. 1934. 
Kiedyś Spólski zwrócił się do niej z 
prośbą, aby zawiozła do Krakowa 
maszynę do pisania wraz z listem, 
do Kłymyszyna. Było to 22 czy 23 
marca. Spolski, dając to- polecenie, 
nie mówił, dlaczego to czyni. Kłymy 
szynowi oddala maszynę i ilst. , 

Kłymyszyn dał świadkowi list) któ I

Następny świade
usiłuje odpowiadać na pytania prze­
wodniczącego po ukraińsku, przy- 
znaje, że jest studentką uniwersyte­
tu we Lwowie, oświadcza, że po poi-

Po naradzie, przewodniczący ogl< 
sil. postanowienie sądu, który, bio- 
rąc pod uwagę, że Irena. Chomiak, 
będąc studentką uniwersytetu we 
Lwowie, zna język polski i  nim wła­
da, że nie ohce zeznawać w Języku 
polskim, a zatem odmawia złożenia 
zeznań, postanawia skazać ją na 

aię 100 zł. z zamianą, w razie 
nieściągalności, na 10 dni aresztu, je 
dnocześnie z tych samych względów 
postanawia odczytać zeznania jej, 
złożone w śledztwie.

Z odczytanych zeznań Ireny Cho­
miak, która jest narzeczoną Iwana 
Malućy, wynika, że Kłymyszyn do­
starczył jej w Krakowie niewypeł-

wersytetu Jagiellońskiego. Legityma. 
; Chomiakówna w jego obecno- 
■atrzyla swoją fotografją I wy.

dział, nazwiskiem Zofji Olszewskiej.
W Krakowie widywała się z Kar- 

pynćem, w którego mieszkaniu zau­
ważyła różne chemiczne przybory. 
Chomiakówna opiekował się w Kra­
kowie Kłymyszyn.

Po odczytaniu zeznań Chomiako- 
wny, zeznawał świadek Tomasz Bie- 
lanow, kierownik urzędu śledczego 
w Kołomyj). Z oskarżonych zna My- , 
hala, który w czerwcu 1982 r. aresz- ( 
towany byl w Kołomyj! i sądzony' 
w Czortkowie za należenie do O. U. 
N. wraz z Onyczukiem.

Podczas badania tego świadka 
osk. Myhal prosi po polsku przewod­
niczącego o głos, celem zadania 
świadkowi pytania, skąd wie, że My 
hal w r. 1931 zajmował aę przemy­
tem literatury, świadek wyjaśnia, 
wiadomo mu to jest z poufnych i 
formacyj, a pozatem dowiedział się 
z zezifcni. złożonych przez On; 
ka. *

Oskarżony Myhał zapytuje, 
go świadek w Czortkowie na sprawie 
powiedział, że o działalności Myhala 
nic mu nie było wiadome, a teraz 
twierdzi co innego.

świadek zaprzecza temu i dodaje, 
żc od r. 1929 pia Myhala w swej c-

tadkach wygrała W 
c KS 13 w koszykós

piątek na sali YMCA o g. 
ranv zostanie mecz siatków- 
ej KS 13 z KPW, zaś o g- 
li Ośrodka W. F. meez ko- 
męskiej AZS — Legja.

NIEMIECCY BOKSERZY W PO­
ZNANIU. Drużyna bokserów niemie­
ckich z Hannowera, Heros — Ein- 
traeht, która w nadchodzącą nmdos

OTWARCIE ------------
OBOZU TRENINGOWEGO, 
czwartek otwarty 
pijski treningów; 
mający------

przedolim-
celu przygotowania pol- 

:h zawodników do meczu Polska— 
Niemcy 14 —*15 gmudnia.

W poniedziałek przybędą szeimic- 
:e węgierscy, którzy trenować będą 

grudnia odbędą si iwody.

Polski Słownik Biograficzny
Zgcdi.ie z zapowiedzią wydawni- 
wa. leży już przed nami pierw- 
y  tom Słownika, ukończony w 

przewidzianym terminie. Na 479 
tomu złożyło się 275 współ­

pracowników z całej Polski, któr 
napisali około 900 artykułów.

Na końcu zeszytu piątego (osta­
tniego zeszytu tomu) znajdujemy 
przedmowę. Czytamy w niej: „Prze 
znaczony dla szerokich kól inteli­
gencji, Słownik ma na celu wyłącz 
i.ie informację, a nie szerzenie ja­
kichkolwiek zasad lub programów.

jest „Plutarchem" polskim, nie u- 
biega się za rewelacją ani rewizją 
Marych poglądów. Jeżeli niektóre 
osobistości w świetle naszych ba- 

,tracą nieco ze swego nimbu, 
to setki innych, zapomnianych 

lub niedocenionych, odzyskają 
sec w pamięci pokoleń ze swym 
dodatnim pionem życiowym".

Otóż, jak można wnosić z j 
:yoh pięciu zeszytów, Słownik do 

skonale spełnia to zadanie obiek­
tywnego informowania i populary 
zacji wiedzy wśród najszerszych 
warstw wykształconego spoieczeń 

Wypełniając dotkliwą lukę w 
piśmiennictwie historycznem pol­
akiem, już teraz staje się on cudzie].- 
nem narzędziem pracy zarówno 
działacza społecznego i polityczne-

go, jak i historyka i pisarza, a, 
rzecz zrozumiała, i dziennikarza.

Wkońcu przedmowy Komitet Re 
dakcyjny poświęca kilka słów cha 
rakterystyce warunków, w których 
odbywa się praca redagowania Sło 
wnika. Wobec szczupłości sił, wy- 

ijących tę pracę, wydm
Slowr la dłuż
szy okres i dlatego również wyko­
nanie całego zadania w zamiesz­
czonym terminie zależy całkowicie 
od poparcia zamiarów wydawnic­
twa przez czyiającą publiczność.

Podejmując tedy apel wydawni­
ctwa, polecamy Słownik wszystkim 
naszym czytelnikom oraz robotni­
czym organizacjom oświatowym, w 
których bibłjotekach Słownik po­
winien stać się książką podręczną.

J. M.

Samolotem w godzinę 
przybywamy tam, 

dokąd drogą lądową 
trzeba Jechać

cały dzień lub n

o Pol. Zw. Szermierczego skład 
drużyny na mecz szermierczy 

Polska — Niemcy, który odbędzie się

FINAŁ DRUŻYNOWYCH MI­
STRZOSTW SZERMIERCZYCH 

POLSKI. W niedzielę 1 grudnia ro­
zegrany zostanie finał drużynowych 

ierczych mistrzostw Polski po- 
v Policyjnym KS. Katowice,

Różne wiadomości
KURS PILOTAŻU SZYBOWCO­

WEGO. Teoretyczny kurs pilotażu 
szybowcowego rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym. Wykłady odbywać się W 
dą we wtorki i piątki w sali Politech- 

ki Warszawskej w godz. 19 — 2?-
NIEDZIELNE ZAWODY PŁY­

WACKIE. W niedzielę 1 grudnia od­
będą się na basenie zimowym w Do­
mu Akademickim o godz. 14 pierwsze 
wewnętrzne tawody pływackie Aż»-

Nowy dyrektoriat 
Kłajpedy

Z Kłajpedy PAT donosi. Guber­
nator obszaru Kłajpedy mianował 
prezesa sejmu kłajpedzkiego Agu 
sta Baidszusa na stanowisko prze 
wodniczącego dyrektorjstu. Nie­
zwłocznie potem Baldszus utwo­
rzył dyrektoriat, do którego w 
charakterze członków weszli: Wi­
ceprzewodniczący sejmu Wiłly 
Betke, rolnik Szigaud, i buchalter 
Ernest Surau. Poza Szigaud, któ­
ry nie r.-ależał do listy jedności, 
niemieckiej pozostali członkowie 
weszli do sejmu z powyższej listy. 
Szigaud byl już wielokrotnie człon 
kiera dyrektoriatu — ostatnio 
dyrektoriacie Shreibera.

KONFERENCJA OGóLNO-KRA 
JOWA CZERWONEGO HAR­
CERSTWA odbędzie się dn- 3° 
b. m. (początek o g. 10) i 1 gre^  
nia (początek 9) w lokalu ZZK- 
(Czerw. Krzyża 20). Delegaci m»' 
ją się zgłaszać na uJ. Czar*' 
Krzyża 20.

Nowe książki
„XV LAT POLSKIEJ PRACT N* 

MORZU"
W związku z piętnastó l^J 

rocznicą uzyskania przez 
dostępu do morza, Instytut 
dawniczy Szkoły Morskiej w 
ni wydał dzieło p. t.: „XV 1»* 
skiej pracy na Morzn".

Dzieło to obrazuje szczegóły 
dorobek Polski na morzu i
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Na Górnym Śląsku

Z to te  in te re s y ...
O p. Przedpełskim, grubo płat­

nym nadzorcy sądowym „Wspól­
noty Interesów", honorowym pre­
zesie Związku Powstańców Ślą­
skich, przyjacielu wybitnych dy-

p. Lortz, b, prezes Powstańców, 
wyraził aię, że jest „doświadczo­
nym w branży kupieckiej inżynie 
rem". Otói ten doświadczony w 
branży kupieckiej inżynier zajmu­
je poza tuzinem innych „fuiJkcyj 
płatnych i honorowych", także sta 
nowisko prezesa Związku Bekonia 
rzy. Agencja Agrarna pisze o p. 
Przedpełskim, oo następuje:

„W październiku b. r„  a więc 
już w oki

p. Wiktorowi Przedpełskiemu, ho- 
norarjum z 1.000 zł. r ’~’ *-
do 4000 zł. Ale nietylko 
fakcie podwyżki tkwi i

A więc nietylko podwyższono 
honorarium o 3000 xt. na miesiąc, 
ale kazano je wypłacić odruzu je­
dnego dnia z kasy za cały rok 
wstecz. Stanowi to sumę 27.000 zł. 
Zważywszy, że obroty związku o- 
pieraję Mę wyłącznie na handlu 
produktami rolnemi — jednej
bie wypłacono akurat tyle, ile 500 j nie otrzymywało deputatu węglo- 
chlopów może otrzymać za wyho-^ego. (Dotyczyło to robotników,

pracujących po kilku z jednej ro-i 
dżiny).

To też robotnicy cukrowni brze­
skiej poszli za przykładem robot­
ników cukrowni w Chełmży, Na­
kle i Chełmie. Powiedzieli: strajk 
albo podwyżka zarobków. Zwołali 
zgromadzenie, podjęli uchwały. 
Na zgromadzeniu tern wygłosił re­
ferat tow. Rusinek.

Po zgromadzeniu ludzie zapisy­
wali się do Związku. Od czwart­
ku do piątku wstąpiło 300; w po­
niedziałek, po konferencji u inspek 
tora Pracy, zarejestrowanych było 
428 członków, a jeszcze później — 
przeszło pół tysiąca.

Odpowiedni moment walki, sil- 
» . t e  " J  ut-ofzona OrganUacJa 1

• i - t e  t e l - t e ,  M  a re tt  Ora,-
m m  a., " •  “ >«>,
budżetowego 1934 r., a  kwotę

dowaną przez siebie trzodę, 
ba wziąć pod uwagę jeszcze i to, że 
związek posiada w swoim budżecie 
kwotę 20.000 zł. do wyłącznej dys­
pozycji' prezesa".

„Garstka ludzi—czytamy dalej— 
powołana do reprezentacji 1 efcro-

i finansowo

nie w macki polipa, który rolnic­
two dobija".
Ta sama „Agencja Agrarna" pt- 

szc pod adresem Związku Bekono

„Teraz dopiero zaczyna polip

1.014.480 a. w r. 1985. Wszystkie 
wydatki przeznaczone są w olbrzy­
miej większości na place, reprezen­
tacje, rozjazdy, niewyzyskane ur­
lopy, gratyfikacje".
Dochody tego polipa składają 

się z różnych opłat za wywóz be­
konów, mięsa, szynek i t. d., z  cze 
go powstąją milionowe sumy. W 
okresie, gdy ceny za świnie spadły 
od 35 — 36 gr. za 1 kg., to Zwią-

NAJTAKJJŻA szkolą SAMOCHODOWA

Robotnicy uzyskali 60% pod­
wyżki plac.

Za godziny nadliczbowe dosta­
ną wszyscy zapłatę, po zgłoszeniu 
swych pretensyj w dyrekcji.

Węgiel dostanie każdy robotnik, 
bez względu na to, Ilu z jednej ro­
dziny pracuje.

Protokół, spisany przez p. In­
spektora Pracy we Wlocladku, pod 
pisał dyrektor cukrowni, p. Soko­
łowski; ze strony robotników — 
tow. tow. Babik, Drzewiecki, Ka­
miński, Podziadel i Rusinek.

Mówiąc o świetnem zwycięstwie 
robotników, nie chcemy pomnlej-PRTTL1M Ĵ KI

VAOSIAUżA JEBOZOtlM»KA2y‘szyć osobistych zasług Inspektora

A6HIESZKA SHEOLET Z tyklu „HI6AWKI CHIŃSKIE”

P iąć  la t...
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

Byto ich pięciu przyjaciół. Znaczy to wiele w Chi­
nach — więcej, niż w  każdym innym kraju. Osobista 
Przyjaźń między mężczyznami stanowiła w Chinach 
Zawsze więź, ustępującą pod względem siły jedynie 
Wczuciu lojalności wobec rodziny. Tych pięciu przy­
jaciół było jak pięć palców u jednej ręki.

Przez pięć lat mieszkali razem i studjowali razem 
ńa pekińskim Uniwersytecie Narodowym. Razem 
'^stąpili do chińskiej partji komunistycznej — jedni 
*  pierwszych w  jej szeregach. Jako komuniści za­
przeczaliby temu, iż w przyjaźni ich znajdował się 
>®den z elementów dawnej lojalności, istniejącej w feu­
dalnych Chinach. Upieraliby się, że przyjaźń ich 
°Parta była na wspólnej walce o wspólny cel. Ale 
Pochodzili z ziemi chińskiej i wraz z mlekiem matek 
*«ssali w krew wiele z tego, co należało do starych 
Chin.

Tak, jak od najwcześniejszego dzieciństwa słuchali 
*Zn>eru wiatru wśród drzew, uważając go za coś na- 
'kralnego — tak samo od najwcześniejszego dzieciń- 
?l*a  słuchali baśni ludowych i pieśni ludowych o lo­
jalności na śmierć i życie między przyjaciółmi. Ta 
''Łrodawna lojalność pozostała z czasów feudalnej 
yzeszlości w sercach wielu chińskich komunistów. 
®żeli taka przyjaźń łączy ludzi w ruchu rewolucyj- 

_  niema silniejszej nad nią więzi. Taka była

przyjaźń tych pięciu przyjaciół.
Jednym z nich był Wang-J.-Piag, syn majętnego 

chłopa z prowincji Hopei na północy. Był to wysoki, 
chudy młodzieniec, o włosach, które sterczały pio­
nowo na jego głowie, naprzekór wszelkim grzebie­
niom, szczotkom, maściom, łub kapeluszom. Długa 
szata, którą nosił jako członek świata studenckiego 
i szanowanej klasy społecznej, powiewała, gdy szedł, 
jak chorągiew wojenna. Ręce miał zbyt długie, a sto­
py zbyt wielkie, jak na członka inteligencji, która 
zdobiła od wieków społeczeństwo chińskie. Rodzina 
jego napróżno starała się, aby wyglądał, jak „dżen­
telmen". Dopiero po latach, gdy zachorował i powo­
li umierał — zaczął wyglądać na tego, kogo cudzo­
ziemcy nazywają czaąem: „Chińczykiem z wyższej 
klasy".

Rodzinie nie udało się zrobić z niego „dżentelme­
na"; nie udało jej się zrobić z niego posłusznego syna, 
który ma zostać profesorem albo urzędnikiem — i  na­
pełnić pieniędzmi ich puste skarbonki. Od czasu bo­
wiem, kiedy Wang-J-Ping poszedł na uniwersytet, 
na północy nastąpił jeden z ponawiających się ciągle 
okresów głodu; podatki podniosły się, rozmaite do­
datki do podatków przewyższyły same podatki, 
urzędnicy strzygli ludzi z jeszcze większą drapieżno 
ścią, a militarni dyktatorzy, którzy następowali kolej­
no po sobie, nakładali na kraj coraz to nowe rekwi­
zycje.

W ten sposób grunta rodzin Wang-J-Ping szybko 
skurczyły się z dwustu mau, uprawianych przez dwu­
nastu dzierżawców, do pięćdziesięciu mau, które 
uprawiali; ojciec jego i dwaj stryjowie. Dodatkową 
troską było dla nich to, że Wang sprzeciwił się za­
ślubieniu bogatej dziewczyny, którą mu wybrano na 
żonę — i  nie zgodził się poświęcić robieniu pienię­

dzy, Potem — jakgdyby tego było jeszcze zamało — 
poinformował ich. że zamierza oddać życic ruchowi 
rewolucyjnemu. Słowa jego: „Chiny", „naród", „ma­
sy", a przedewszystkiem „wolna miłość", — przez 
co rozumiał prawo do wybrania sobie żony — wpa- 
dły do ich małego światka, jak bomby ze strony nie­
znanego wroga. Nie słyszeli nigdy o podobnem sza­
leństwie.

Ale Wang-J-Ping studjował historję, a chińska hi- 
storja jest dynamitem, szczególniej dla takich ludzi, 
jak Wang, którzy przeżyli lata, poprzedzające rok 
1926. Albowiem były tam masakry chińskich robot- 
cików i studentów, dokonane przez cudzoziemców; 
były strajki generalne, które skrępowały cudzoziem­
ców; było bombardowanie bezbronnych miast chiń­
skich — i  niekończące się nigdy poniżenia chińskie­
go ludu. Poprzez te wypadki przeniknął głos wyzwo­
lenia ze strony rosyjskiej rewolucji i  zew nowej, w 
nej społeczności komunistycznej, powstającej z po­
piołów ucisku i  despotyzmu. Wang studjował historję 
— i studjował marksizm. A  teraz postanowił zastoso 
wać swą wiedzę do ukształtowania społeczności chiń­
skiej.

Drugim przyjacielem był Kao-Sin-Fien, który tak­
że skończył uniwersytet — L jak Wang, studjował 
historję i pochodził z północy. Był synem obszarnika, 
posiadającym wszelkie cechy szlacheckiego pochodze­
nia. Nie był tak wysoki, jak Wang; włosy jego pod­
dawały się maści i  szczotce; skórę miał jasną i gład­
ką; długie szaty leżały na nim dobrze; pozatem nosił 
okulary w rogowej oprawie, jak Amerykanin. Pod­
czas, gdy przyjaciel jego nigdy nie ukazywał się z na­
krytą głową — Kao nosił zawsze cudzoziemski ka­
pelusz — słomkowy w lecie, filcowy w zimie .

(D. c, n.).

zek Belconiarzy podwyższył gażę I i sekretariat 92.830 zł„ pensje 
swego dyrektora z 22.234 zł. na 366.310 zł., koszta podróży 99.800 
34.610 zł. Na wydatki przewi- zł. inne wydatki 97.600 zł. i i 
dziano w roku 1935 r.: buchalteria I

Śmiertelność dzieci
w zro s ła  o 1OO proc .

Komitet do zwalczania gruźlicy dojadania. Poradnie dla matek nie
Chorzowie stwierdził, na pod­

stawie zestawień statystycznych, 
że śmiertelność wśród dzieci, spo 
wodowana gruźlicą, wzrosła w 0- 
statnich latach o 100 proc., wyno­
sząc 19 proc, wszystkich wypad­
ków śmiertelnych.

Jak się okazało, choroba ta robi 
obecnie egrorane postępy z powo­
du wzrostu r.ędzy i stałego nie-

poradzić sobie z nawałem 
pracy, wobec czego komitet 
maga się energicznej akcji całego 
społeczeństwa.

Pomimo tak tragicznej statysty­
ki magistrat m. Katowic poczynił 
wielkie oszczędności 
społecznej i na zdrowiu publicz-

Wielkie zwycięstwo robotników cukrowni
w  B rześc iu -K u ja w sk im  
Zarobki zostały podwyższone o 60 proc.

Robotnicy cukrowni w Brześciu 
Kujawskim zarabiali po 1.86 i 2.48 
zł. dziennie; szereg robotników 
przy buraczarkach pracowało po 

‘ ‘ dobę; kilkudziesięciu

Pracy, inż. Osowskiego w Wio-. się dyrekcji, wywiązał się ku pel- 
cfawku, który z roli medjatora, nemu zadowoleniu robotników.

Tytuły wracają...
„Zielony Sztandar" donosi: cji", a z drugiej strony dowodzi,
„Jeden z utytułowanych magna. i»k usłużne i potulne stały 

tów (zdaje się „hrabia") otrzymał
z urzędu skarbowego wezwanie do 

•u. Ponieważ przy
isku nie był wymieniony tytuł 

hrabiowski, panek ów ule przyjął 
wezwania, uważając je za uieważ-

Ale mało tego! Sprawa oparła 
ę o ministerjum skarbu i minister - 
m poleciło dopisać tytuł na wez- 
aniu urzędu podatkowego i wie 

dy dopiero pan hrabia raczył je
przyjąć.

Fakt powyższy jest niesłychanie 
wymowny. Świadczy on z i1 ' 
strony o tern, jak magr-aterj* 
niosła głowę pod protekcją

Kaplitaliści
mają zawsze „deficyty"

W inspektoracie pracy w Sos­
nowcu odbyła się konferencja w 
sprawie podwyżki plac robotnikom 
kopalni „Dorota".

Przedstawiciele kopalni „Doro­
ta" oświadczyli, że nie może być 
mowy o podniesieniu płac robot­
niczych, gdyż kopalnia pracuje de­
ficytowo. Wobec tego inspektor 
pracy, łącznie z delegatami robot­
niczymi, zbada warunki pracy na 
miejscu, a przygotowany w ten 
sposób materjat będzie podstawą 
dla ostatecznej konferencji.

Wiadomości1 talc‘ PollM
BOHATERSKA ŚMIERĆ szego czasu podejrzewał, że żon* zapłacić tylko 300 zt. odszkodowa- 

KONDUKTORA AUTOBUSU, go zdradza. Na tern tle dochodziło nia i koszta leczenia. Spór ma roz- 
Na szosie koło Pistynla autobus do gwałtownych zajść w mieszka- otrzygnąć sąd rybnicki,

P, K. P. .napełniony pasażerami, 
uległ deiektowi i zaczął się cofać 
po śliskiej drodze. Ponieważ ha­
mulec nie działały, wóz staczał się 
coraz szybciej w dól, gdzie zagra­
żało mu runięcie w urwisko.

Konduktor Filisiak ,widząc nie­
bezpieczeństwo, wyskoczy) 
zu 1 usiłował hamować zewnątrz, 
oo mu się udało. Przytem jednak 
dostał się pod kola wozu i poniósł 
śmierć na miejscu.

Zmarły osierocił żonę i dwoje 
dzieci.

POTWORNE MORDERSTWO 
WŚRÓD NOCY.

Do Lwowa nadeszła wiadomość 
o morderstwie dokonanem w Wul- 
ce Rosnowskiej pow. Jaworów. 
Mieszka tam zamożny rolnik 34- 
letni Michał Gach, który od dłuż-

„ P R A S A "
jako  miesięcznik

Od jesieni r. b. czasopismo „Pra. 
sa", organ Polskiego Związku Wy­
dawców Dzienników i Czasopism, po­
święcony sprawom wydawniczym ' 
prasowym, ukasuje się jako m.i

Ostatnio wyszedł z druku zeszyt 
liatopsoowy „Prasy", który zawiera 
treść następującą:

W. Giełżyński — O potrzebie ist­
nienia szkół dziennikarskich; I. Ber- 
son (Otmar) — Prasa w Związku 
Sowieckim; M. Obarski — Nowa or­
ganizacja obsługi prasy prowincjo­
nalnej przez PAT.; Porozun'
ogłoszeniowe wydawców; Na ___
nach azjatycłech. Prace Polskiego 
Związku Wydawców; Organizacje 
dziennikarskie; Sprawy kolportażo­
we; Kronika krajowa; Ustawy i roz­
porządzenia, dotyczące prasy; Prasa 
na szerokim święcie.

Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w 
administracji „Prasy” (Warszawa,

wiek-> • ’zych księgarniach i w kjoskach „Ru-

Roczna prenumerata .. .
osi zł. 10; prenumeratę należy 
iplacać na konto PKO Ni •"

Robotnicy paplerajde 
swoje pismo

niu Gachów, Ubiegłej nocy, gdy 
Tekla Gachowa pogrążona była w 
śnie, rzucił się na nią mąż i  zadał 
jej szereg ciosów cygarniczką w 
skroń ,a następnie — po ogłuszeniu 
swej ofiary — udusił ją, Rano zna­
leziono zwłoki Gachowej. Sprawcę 
aresztowano.
ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.

Margoonie pow. Chodzież ro­
zegrała się krwawa tragedja dwoj­
ga zakochanych .których znalezio

> zastrzelonych z rewolweru. 
Szczegóły wypadku przedstawia

ją się następująco:
U. p. Mendeiskiego w Margoni- 
e zamówił pokój na nocleg na

pierwszem piętrze 24-letni Józef 
Wiśniewski, syn rolnika ze Studż- 
cćw .oraz zażądał kluoza i prosił 
gospodarza o zbudzenie go rano.

Do pokoju przyprowadził rów­
nież swą narzeczoną. 21-letnią Zo- 
łję Jankowską z Chodzieży. W cią 
gu nocy prawdopodobnie rozegrał 
się dramat, którego nikt z gospo­
darzy nie zauważył. Nie słyszano 
nawet strzału.

Domownicy, sądząc że goście o- 
puścili rano mieszkanie, nie zaglą­
dali do pokoju. Dopiero po połud- 
nu o k'Mz. 4-ej, gdy postanowiono 
sprzątnąć pokój, zastano dnzw zam 
knięte ,a klucz w zamku ze strony 
pokoju. Zawezwano natychmiast 
policję. Po jej przybyciu, oczom 
obecnym przedstawił się straszny 
widok. Młody mężczyzna i dziew­
czyna leżeli bez znaku życia.

Denat najpraiwdopódobniej za­
strzelił swą narzeczoną i potem 
siebie.

3000 ZŁ. ZA OKALECZENIE 
BRWI.

Przed sądem w Rybniku odbyła 
się rozprawa przeciwko nadle'ni- 

Tniszkowsk cmu o postrze­
lenie podczas polowania córki roi- 
ika Wall; z Popielowa. Dziewczy- 
a została ranna w głowę dość lek 

ko. Sąd zasądził leśniczego na 6 
tygodni więzienia z zawieszeniem
koiy.

wytoczyła dziewczyna 
skargę cywilną o od­

szkodowanie w kwocie 3000 zł. za 
skaleczoną brew, oraz o koszta le­
czenia. Leśniczy natomiast chce

Znowu o Funduszu Pracy
w  K ra k o w ie
To już zakrawa na skandal

Przed paru dniami pisaliśmy o 
traktowaniu bezrobotnych przez 
Fundusz Pracy w Krakowie. Opi­
sywaliśmy tam pcrypetje b. pra­
cownika krakowskiej Ubezpieczal- 
", Wł. Chudomenta.

Po ukazaniu się notatki w na- 
em piśmie, wezwano Chudo­

menta do Funduszu Pracy. Tu ja­
kiś pan referent, urzędujący na 
'  piętrze, oświadczy! mu, że

ŚMIERĆ TRZECHLETNIEJ
DZIEWCZYNKI WSKUTEK

ZADŁAWIENIA ZIARNKIEM 
KAWY.

Wstrząsający wypadek zdarzył 
się w Krakowie przy uL Blich 7. 
Oto 3-letaia Marja Reindcl, córka 
handlowca ,w czasie kolacji roz­
gryzała ziarenka kawy. Jedno zzia 
ren wpadło jej do tchawicy co spo­
wodowało, iż dziecko poczęło aię 
dławić.

Przewieziono dziewczynę na­
tychmiast na Pogotowie Ratunko­
we, skąd odesłano ją do szpitala 
Tutaj poddano ją natychmiastowej 
operacji, przecinając tchawicę. Po­
rno zabiegu operacyjnego, nie zdo­
łano jednak uratować dziecka. 
STTRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA 
W GARNKU Z WRZĄCĄ WODA

W tych dniach w mieszkani. 
niejakiego Franciszka Bryaza w 
Piekarach Śląskich, wydarzył eię 
straszny wypadek który pociągną, 
za sobą śmierć dziecka. Podoza 
gdy Bryezowa zajęta była uprząta 
niem kuchni, trzyletnia córeczka 
Małgorzata usiadła na przykrył , 
pokrywką wielki garnek z wrzącą 
wodą. Nagle usunęła się, wskutek 
ciężaru pokrywa z garnka i nie­
szczęśliwe dziecko wpadło nowi? , 
cej wody .odnosząc bardzo poważ 
ne poparzenia na calem cisie.

Przywołany do domu lekarz po­
lecił nieszczęśliwe dziecko natych­
miast odstawić do szpula powia 
towego, gdzie wśród etreenych

O NADUŻYCIA NA SZKODĘ... 
DEUTSCHE BANKU.

Przed Sądem Okręgowym w Ki - 
towicach odpowiadał Ferdynand 
Purym z Krakowa oskarżony o o- 
szustwa na szkodę Deutsche Bar­
ku w Katowicach, w wysokość. 
1.520 funtów szterlingów, dokona 
ne przed kilku laty.

Jak wykazał przewód sądowy, 
oskarżony na podstawie fałszy­
wych listów przewozowych, przed 
stawionych bankowi, uzyskał w 
Deutsche Bank kredyt, który 
sprzeniewierzył.

Sąd skazał Puryaza na 2 Ufa 
więzienia i utratę praw obywatel­
skich na lat 5.

się będzie upominał o zasi- 
nic nie dostanie. Przy tej 

okazji poradzi) ów referent, że bez 
robotny musi sobie znaleźć pracę, 

po jej utracie dostanie ponownie 
zasiłek. Kiedy Chudoment zapy- 

gdzie może otrzymać pracę, 
il krótką odpowiedź: „Szukaj 

pan, ja na to panu nie nie pora­
dzę". To wszystko. Tyle dowie­
dział się bezrobotny w Funduszu 
Pracy. Po to wzywano go do blu- 
i, aby powiedzieć, że musi szu­

kać pracy. To kpiny z nędzy ludz- 
dziej, tego bezkarnie nie wolno 
robić, zwłaszcza urzędnikom In­
stytucji społecznej.

Jeszcze jeden drobny fakcik z
„działalności" tej instytucji. Re­
ferent, o którym mowa, w toku 
rozmowy z Chudomentem oświad­
czy! mu, że on sam złoży! legity­
mację bezrobotnego i zrzekł się 
zasiłku, co jest zanotowane w ak­
tach. Od początku do końca nie­
prawda. Kto to dzisiaj zrzeka się 
zasiłku? Czy znajdzie się taki 
człowiek, bez pracy i Chleba, któ­
ryby wspaniałomyślnie zrzekał się 
słusznie należącego mu się zasił­
ku?

Ot, poprostu zabrano Chudo- 
mentowi legitymację i aby ukryć 
to bezprawie, zanotowano w ak­
tach, że to sam bezrobotny dobro­
wolnie zrezygnował z zasiłku i od 
dat legitymację.

Niema słów na określenie tego 
rodzaju metod, stosowanych przez 
krakowski Fundusz Pracy wobec 
bezrobotnych.

Apelujemy do czynników nad­
zorczych, aby zechcialy zaintere­
sować się tą sprawą. Przede- 
wszystkicm należy wypłacić zasi­
łek bezrobotnemu. Następnie trze­
ba gruntownie zająć się sanacją 
(naprawdę sanacją) stosunków.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO (T. U. R.), RADA ZW. ZAW., ŻYD. 

TOW. OŚWIATY LODOWEJ
urządzają w niedzielę, t-go grudnia, o godż. 10 rano, w sali Domu 

Górników, Al. Krasińskiego 16

W ielk i W iec

w obronie oświaty i kultury mas
Przemawiać będą: dr. L. Ciotko szowa, J. Cyrankiewicz, dr. B. Dro- 

bner, dr. F. Gross, J. Nowak, K. Przybyś, dr. H. Schreiber.
Wszyscy do walki o kulturę mas i  oświatę powszechną!
Wszyscy przeciw antyoświatowei oiensywie reakcji!
O miejsce w szkole dla miliona dzieci!

Posiedzenie Rady miejskiej

Likwidacja Urzędu Rozjemczego
dla spraw najmu

Zarząd , Okręgowy i Sekcja Okręgowa Emerytów Z.Zdś. w Krakowi* 
zwołuje

na dz. 1 grudnia 1935 r. na g. 10 rano w Krakowie w sali „Sokofz

We wtorek, 10 grudnia br., od­
będzie się posiedzenie Rady miej­
skiej. Na porządku dziennym jest 
sprawi wyboru członka Rady Wo­
jewódzkie,. Krążą pogłoski, że na 
tern posiedzeniu będzie również 
rozpatrywana sprawa budżetu, t. j. 
oszczędności budżetowych i z u- 
wagi na dekrety rządowe, odbie­

Historje dnia
LUSTRO P. RÓŻY.

Nie ma dnia bez jakiejś historji. 
Ta rubryka jest b. bogata i można- 
by tu dużo, dużo pisać, ale cóż — 
nie starczyłoby papieru i mojej 
cierpliwości. Dlatego zwykle daję 
trzy historyjki.

Dzisiaj na „pierwszy ogień" pój­
dzie lustro p. Róży Embaum, zam 
przy ul. Sławkowskiej 23. Piękne 
było lustro i duże. Każdemu taki 
mebel się przyda. Można się w nim 
przejrzeć od stóp do głowy i naod- 
wrót. Nic dziwnego, że znaleźli się 
amatorzy. Już dzisiaj kto inny mi­
zdrzy się do lustra. Pytanie tylko 
kto? Nie mogę dać odpowiedzi, bo 
ani ja nie wiem, ani p. Róża, ani 
nawet policja.

PORZUCILI TO,
CO NAJWAŻNIEJSZE.

Do winiarni p. B. Weinberg Ry­
nek liczba 7 dostali się jacyś osob­
nicy, naturalnie pod nieobecność 
«{łaścicie'ki i z miejsca przystąpi­
li do rewizji i konfskaty mienia. 
W pośpiechu, gdy nie mieli wiele 
czasu (a czas to pieniądz), zabrali

rające miastu dochody.
Jeśli pogłoski ie są prawdziwe,

to należy wyrazić zdziwienie, że 
prezydium miasta w zaproszeniach 
nie podaje tego na porządku dzień 
nym, jak również nie podaje swi 
wniosków w tej sprawie. Taka 
tyka zaskakiwania jest conajmniej 
niepotrzebna i wysoce szkodliwi

tytoń, papierosy i 5-ciolitrowy dy- 
mion z winem, Jak już powiedzia­
łem, Spieszno było tym panom. 
Więc raz dwa wynieśli wyroby ty 
toniowe i wino na ulkę. Ale jakoś 
niepewnie się czuli. Z takim 5-cio- 
litrowym dymionem nie ujdzie się 
uwagi bacznego stróża bezpieczeń-

Nie wiele myśląc, porzucili dy- 
mion z winem. To co najważniej­
sze i najlepsze zostawili. Co to 
znaczy działać bez namysłu.

OBFITY ŁUP.
Prawdziwego pecha miał p, Leon 

Landau. Gdyby miał tylko, to. by­
łoby pół biedy. Z pechem można 
żyć. Bóg wie jak długo. Nikt się 
nie złakomi na taki interes. Ale p. 
Landau poza pechem miał cenne 
futra, pierścienie .suknie damskie 
i mnóstwo, mnóstwo innych ład­
nych rzeczy. Pewnego dnia przy­
szli nieproszeni goście i zabrali, 
jutra, pierścienie, suknie i te ład-

P, Landauowi pozostał tylko 
pech. Policja ma o jedno zmartwię 
nie więcej.

Na podstawie dekretu Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 15 listo­
pada 1935 r o zmianie ustawy o 
ochronie lokatorów, Urząd Rozjem 
czy dla spraw najmu, z dniem wej­
ścia w życie powołanego dekretu, 
zostaje zlikwidowany, wobec cze­
go wszystkie nieukończone spra­
wy przekazane zostaną przez tenże 
Urząd Sądowi Grodzkiemu do dal­
szego załatwienia. — Nowe zaś po­
dania o obniżkę czynszów, czyli 
ustalenia czynszu podstawowego 
z roku 1914, < to w myśl zmienio­
nej ustawy o ochronie lokatorów 
od jednej do 5-ciu ubikacji orai 
o dlokali przemysłowych — VII 
VIII katcgorji i sklepów IV kate­
gorii od dnia 1-go grudnia b. r. 
należy wnosić we właściwej for­
mie do Sądu Grodzkiego.
Przeciw orzeczeniom Sądu Grodz 

kiego — przysługuje stronom za­
interesowanym prawo wniesienia 
w terminie 14-sto dniowym odwo­
łania (apelacji) do Sądu Okręgi

2 posiedzenia magistratu
Porządek dzienny obrad Magi­

stratu m. Krakowa w dniu 26 bm 
wypełniony był całym szeregiem 
drobniejszych spraw regulacyjnych 
i porządkowych. Z kilku ważniej­
szych spraw wymienić należy spra 
wozdanie Komitetu rozbudowy m. 
Krakowa w bieżącym roku .oraz 
sprawozdanie z działalności i zam­
knięcia rachunkowego Kom. Ka­
cy Oszczędn. m. Krakowa za rok 
1934.

Pozatem zatwierdzono budżet 
dodatkowy elektrowni m., konie-

opowodu wzmożonej konsumpcji 
prądu w nowych dzielnicach mia­
sta, dalej przedłużono do końca 
1938 roku ulgi .jakie wyświadcza­
ła dotąd gmina przy budowie ta- 
lich małych domów.
Na końcu posiedzenia w dłuż­

szej dyskusji zastanawiano się nad 
spadkiem dochodów miasta w zwią 
zku z catatnlęmi i przysziemi de- 

mi rządowenji i nąd sposoba- 
ównowaźenia przyszłego bu-

Wszeikioh bliższych iniorniac; 
i porad prawnych — co do podań 
i odwołali w sprawie ustalani 
czynszu, jak i wogóle związanyc 
z dotychczasowym zakresem dzia­
łania Urzędu Rozjemczego — jak 
również co do zmiany ustawy o  o- 
chronie lokatorów, oraz obniżki 
ozynszów i opłaty podatków od 
lokali, udziela Biuro Związku Lo­
katorów, Plac Matejki L. 3, swym 
członkom bezpłatnie.

Odczyty T.U.R.
W sobotę dn. 30 b. ni. w Do­

mu Kolejarzy, ul. Warszawska 15, 
wygłosi odczyt tow. dr. F. Gross 
na temat: „Liga Narodów a obecna 
sytuacja".

Początek o godz. 6 wieez.

Przedstawienie 
„Muzyki na Ulicy”
na Tow. Uniw. Rob. (TUR.

niedzielę, dn. ’1

Odczyt
Leona Kruczkowskiego

Znany literat Leon Kruczkowski, 
wygłosi staraniem TUR. w czwar­
tek 12 grudnia o g. 7-ej wieczo­
rem w sali Muzeum Przemysłowe­
go przy uł. Smoleńsk Nr. 9, od­
żył p. t. . . i i

„JAK ŻYJEMY?" 
(Zagadnienia obyczajowości współ-

Ze względu na ograniczoną ilość 
iejsc w karty wstępu nałeży za­

opatrywać się wcześniej w Bibljo-
TUR., Sławkowska 12 I p.

KINO MUZEUM DLA T. U. R.
W niedzielę dnia 1 grudnia br. 

wyświetla kino Muzeum dla TUR 
największy film sezonu, frapujące 
arcydzieło produkcji amerykań­
skiej:

„VIVA V1LLA".
Ponadto dodatki dźwiękowe.
Początek o godz: 7 wieez. Bile­

ty wcześniej do nabycia w Bibljo- 
' TUR, Sławkowska 12, I p.

W I E C

„Obecne p o lo n  knlejaizy, emerytów i wóów“
Referować będą członek W. W. Z. Z. K„ kol. Rudolf Bator i czło­

nek Zarządu Głównego, kol. Jan Packan.
Na powyższy Wiec zaprasza sie wszystkich kolejarzy, emerytów 

i wdowy po kojojearzach.

Radjo krakowskie
Niedziela. 1 grudnia 1935.

9.00 Audycja poranna. 9.15 Płyty. 
9.40 Z Warszawy: dziennik poranny. 
10.00 Nabożeństwo Z kościoła Najśw. 
Panny Marji. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Przegląd teatralny. 12.15 Ze 
Lwowa: poranek muzyczny. 14.' “ ~ 
Wśrszawy.: „Listy z Afryki" H. 
kiewicza. 14.20 Płyty. 15.00 Pogadan

R epertu ar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota 30.11 „Szesnastolatka '. 
Niedziela 1.12 popot. „Muzyka ni 

ulicy", wiece. „Noc listopadowa".
ŚWIETNY CHÓR DANA, który 

na ostatnim koncercie był entuz 
cznie przyjmowany przez licznie zgro 
madzoną publiczność, udało się Krak.

Koncertowemu E. Bujański 
zyskać jeszcze na jeden koncert w r 
dzielę 1 grudnia br. w Starym T« 
trze. Będzie to drugi i ostatni w. 
stęp tego' świetnego zespołu przed
-yjazdem do Ameryki. Bilety wraz 

garderobą w cenie od zł.0.80 do
.50 są już do nabycia w kasie Sta- 
ego Teatru.
SZKOŁA MUZYCZNA 111. ST.

MONIUSZKI — Kraków — Miko-
.jska 32. Wieczór, twórczości Mo­
n t*  — odbędzie się w, niedzielę dn. 
grudnia 1935 r. o godz. 19-tej.
W programie: Sonata D-dur na 

wa fortepiany, Koncert skrzypco­
wy D-dur. Kwartet fortepianowy g- 
loll, Arje z op. „Uprowadzenie z Se- 
aju", „Wesela Figara” oyaz'prelek­

cja.
Wykonawcy: P.P. S. Eibenschiitzo 
a, Celina Nadi, D. Steinowa, M. 

Ziniermanowa, A. Zimermańówna, St. 
Einbenschutz, S t Golaehowski, F. 
Macalik", Z. Sandhauz, W. Scheller.

ka dla rolników. 15.10 Płyty. 15.2Ó 
Pogadanka podhalańska. 15.45 Z War 
szawy: „Nowoczesne ptodozmiaay do 
chodowe". 16.00 Z Katowic: „Kukieł­
ki śląskie". 16.16 Z Warszawy: „Za­
pomniani kompozytorzy”. 16.45 Z Po 
znania: „Cala Polska śpiewa". 17.00 
Z Warszawy: ,J3o tańca". 17.60 Z 
Torunia: „Migawki regjonalne'-
18.00 Z Warszawy: recit śpiew.
18.30 Z Warszawy: Teatr Wyobraźni 
„Dom w nocy". 19.10 Koncert rekla­
mowy. 19.25 Wiadomości sportowe-
19.30 Muzyka popularna. 19.45 Z 
Warszawy: „Co czytać?” 20.00 Z 
Gdyni: „Nasza „Marynarka gra*'- 
20.45 Z Warszawy: Diien. wieez- 
21.00 Ze Lwowa: „Na wesołej fali 
lwowskiej". 21.30 Z Warszawy: „Pod 
różujmy". 21.45 Wiadomości sporto­
we. 22-00 Z Warszawy: „Przygoda 
w Grand - Hotelu”. 22.30 Z Warsza­
wy: Muz. tan. i Wiadom. meteorol.

Dyżury lekarzy
dnia 30 listopada—noc:

1. Dr. Glasner Ignacy, Potockie­
go 5, tel. 119-04.

2. Dr. Kłeczek Stanisław, Litew­
ska 6, tel. 178-14.

3. Dr. Schonberg Marja, pl. Zgody
7. tel. 182-58.

4. Dr. Walewski Stanisław. Łob­
zowska 27, tel." 155-50.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Walczę o życie”.
APOLLO: „To lubią mężczyźni". 

ATLANTIC: „Se-pioia” i „Żons > 
głoszenia.
PROMIEŃ: „Niedokończona sym­

fonia".
STEL),A: „Port Sar. Diego” i „Ko- 

uieta Tarzan".
SZTUKA: „Wyprawy krzyżowe". 

ŚWIT: „Chcialbym, a boję się". 
UCIECHA: „Ilonka".
WANDA: „Sen nocy letniej".

Życie robotnicze
KONFERENCJA KLASOWYCH ZW. ZAW. W RYBNIKU.
W niedzielę dnia 1 grudnia od­

będzie się na sali hotelu „Świer­
klaniec" w Rybniku, o godz. 10-ej 
konferencja. O godz. 12-ej odbę­
dzie się na tej samej sali wielki 
wiec publiczny PPS. Referent b. 
poseł tow. Zaremba.

W sobotę dnia 30 listopada od­
będzie się w Rybniku w lokalu 
przy ul. Rzecznej 4 otwarcie kur­
su dla referentów klasowego ru­
chu robotniczego.. Uprasza się o 
wysłanie przez wszystkie organi­
zacje klasowe delegatów i kandy­
datów z powiatu rybnickiego. 

ZEBRANIE C. Z. G.
Zebranie CZG odbędzie się w Dę­

bin u p. P. Kosza w niedzielę 1 grud­
nia o godz. 10-ej rano. Referent 
przybędzie.
POSIEDZENIE KARTELU KLASO­WYCH ZW. ZAW. W CHORZO­WIE II
odbędzie się w niedzielę dnia 1-go 
grudnia o godz. 4-ej po południu 
w lokalu.p. Radwańskiego przy-ul. 
Lukaszczyka 5.

Maruszczyk, przew. 
ZEBRANIA C. Z. G.

dnia I a 1935 i
Kończyce: o godz. 15-ej u . 

Widawskiej zebranie kartelowe 
członków CZG. i PPS., Inw. i RKS. 
— referent tow. Janta.

Dąb: o godz. 10-«j.u p. Kosza— 
ret. tow. Chrószcz.

Michałkowice: o godz, 10-ej to­
kaj’ na afiszach. Zestawienie listy 
kandydatów do rady zakladowey—

Żądania robotników 
z Knurowa
W dniu 23 b. m. odbyło się na sali 
p. Waluszka w Knurowie masowe 
zebranie P. P. S. i klasowego ru­
chu robotniczego, na którem ze­
brani, po wysłuchaniu referatu tow. 
Motyki, zaprotestowali przeciwko 
faszystowskim zawieruchom wojen 
nym i uciskowi klasy robotniczej. 
Zebrani domagali się amnestji i li­
kwidacji , Berezy Kartuskiej". Pro­
testując przeciwko pogorszeniu u-

Sejm śląsKi
przyjął projekty ustaw lokatorskich

Wczoraj odbyło się czwarte' 
posiedzenie Sejmu śląskiego. Po­
rządek dzienny zawierał projekt 
ustawy o obniżeniu komornego, 
oraz zmiany w ustawie o ochro­
nie lokatorów.

Komisarz
w katowickim cechu piekarskim

W związku z usunięciem dotych 
czasowego przew. cechu piekar­
skiego, Sadiowskiego, wyznaczył 
Magistrat m. Katowic kcon.sarycz- 
nym przewodniczącym cechu p. 
Gogołka, który objął swe funkcje 
z dniem 18 listopada b. r,

Pan Gogołek ma przeprowadzić 
czystkę w zabagnionych stosun­
kach cechu piekarskiego.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
bezrobotnych Budowa tanich domków robotniczych 

w Chorzowie?
stawy o ochronie lokatorów i 
zmniejszaniu zapomóg dla bezro­
botnych, zażądali wstrzymania eks 
misyj bezrobotnych, dodatkowego 
zaopatrzenia bezrobotnych w o- 
dzież, węgiel i tłuszcze, oraz obję­
cia akcją zaopatrzeniową bezrobet 
nej młodzieży. Uchwalono popie­
rać ze wszystkich sił walczących 
o skrócenie ozasu pracy robotni­
ków.

Po złożeniu sprawozdania przez 
Komisję budowlano - mieszkanio­
wą Sejmu, większością gtosOw 
przyjęto projekt obniżki komor­
nego, oraz zmiany w ustawie o o- 
chronie lokatorów, zawierające ul­
gi dla kamieniczników, a znaczne 
pogorszenia dla lokatorów.

Nowy naczelnik Wydz. 
Opieki Społecznej

Minister Opieki Społecznej po­
wierzył, na wniosek wojewody śląs 
kiego, kierownictwo Wydziału O-' 
pieki Społecznej, mgr. Stefanowi 
Cwojdzińskiemu.

Dotychczasowy naczelnik Wy­
działu Opieki Społecznej, dr. 
Chełmski, przeszedł na emeryturę.

Nowy naczelnik pracuje w ad­
ministracji śląskiej 14 lat.

Z Chorzowa donoszą:
Z wiosną 1936 r. projektowane 

jest rozpoczęcie akcji budowlanej. 
na terenie Chorzowa wśród praco­
wników Skarbofermu. Według pro I 
jektu, domki budowane będą na 
terenach Skarbofermu przy, ul. 
Chorzowskiej, na Górze Redcna 
przy ul. Bytomskiej i Katowjckiej’. 
Zbudowanych zostanie około stu 
kilkurodzinnych domów urzędni­
czych i około 600 robotniczych. 
Robotnicy na budowę uzyskają na 
dogodnych warunkach pożyczki z

Demonstracja przeciwko nauczycielce
W dcać niezwykły sposób zade­

monstrowali obywatele <R. Piekar 
swoją antypatję wobec nauczyciel­
ki Mieczysławy Stanuszówny. Ze­
brali się oni gromadrile pod okna­
mi mieszkania nauczycielki i wy-

Z Szopienic
Na ostatóiem posiedzeiiu rady 

gminnej zatwierdzone przekrocze­
nia budżetowe w kwocie 80.000 zł. 
Pieniądze te (50000 (wydano na

tę na pilne roboty. Rewizorem ka­
sy gminnej ustanowiono radnego 
Kupilasa. Dokonano wyboru. Urzę­
du Rozjemczego dla spraw najmu. 
Przewodniczącym tego Urzędu’wy­
brano p. Mierzwę.

B.G. K. i Banku Rolnego za gwa­
rancją Skarbofermu, urzędnicy na­
tomiast pokryją koszta budowy 
przeważnie z własnych' funduszów 
przy poparciu Skarbofermu. Zgło­
siło się, już wiele reflektantów 
budowę.

Zapowiedź budowy 600 domków 
robotńiczych będzie prawdopodo­
bnie przesadzona. Sama budów, 
tylu domków w surowym Stani 
kosztowałaby około 3-milj. zt. l 
gdzie koszta placów budowlanych?

bili jej wszystkie szyby. Nie można 
podzielić łobuzerskiego sposobu 
załatwiania porachunków oeobi- 
stycłi z nauczycielką. Nieporozu- 
mienia należy załatwić w drodze 
zażalenia do Wydz. Oów. Publicz­
nego w województwie.

Z Siemianowic
Na ostatniem posiedzeniu komi­

sarycznej rady miejskiej omówio­
no nieregularności przy 
mięsa dla kuchni bezrobo’

wybrać komisję, która

chu rzeźników
dochodzenia. Do komisji tej -  
żą, oprócz jednego przedstawiciela 
Magistratu, Iow. Kaczmarek 
»y Kopiec

Radjo śląskie
SOBOTA, 30 listopada.

6.30 Pieśń poranna, Pobudka dr
gimnastyki i gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka lekka. W przerwie o godz. 7.20 
Dziennik poranny. 12.03 Dzienn* 
południowy. 12.15 Koncert orklertry 
Alberta Katza. 13. Galii Curei i  Ca- 
ruso. 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30 Lekcja języka pol- 
skiego. 13.45 Muzyka lekka i tanecz­
na. 14.30 Koncert tria salonowego 
15. Odczytanie noweli Johna Gals­
worthy ego „Jeszcze raz”. 15.30 Wal­
ce i marsze. 16. Lekcja języka fra®' 
cuskiego. 16.15 Utwory na fortepian­
ie.30 Skrzmka technicoia. 16.4n. 
Cala Polska śpiewa. 17. Pod niemiec­
kim dachem i pod mazurską strzecha 
—reportaż z Prus Wschodnich. 174" 
Nowości z płyt. 17.50 Nasze miasta 
i miasteczka: „Miasto świetnych tr» 
dycyj" — Chełmno. 18. Teatr Wyo­
braźni: Słuchowisko dla dzieci star­
szych p. t. „Pszczoła króla Salome' 
na". 18.30 Skrzynka dla dzieci. L " 
Z ziemi śląskiej—autorecytacje Jam' 
ny Zabierzewskiej. 20. Lwowsk”  
potpouri — wesoła audycja muzycz­
na. 20.45 Dziennik wieczorny. 20^- 
Obrazek z Polski współczesnej. 
Audycja dla Polaków z zagranic; 
„Andrzejki w świetlicy". 21.30 Wr 
sola Syrena: Audycja Marjana 
mara p. t. „Histurja jednej pios<* 
ki" — z Mirą Zimińska i Tad. OIM*; 
22. Koncert w wyk. Ork. PR. 23.,. 
„Spacer po Europie" — retransn 
sje z rozgłośni europejskich.

R ep ertu ar
TEATR POLSKI. 

Niedziela, 1 grudnia: „Muzyka.?-,
ulicy" o godz. 16—dla Huty „Fal' ,  

Niedziela, 1 grudnia: „Muzyka 
ulicy" o godz. 19 dla Huty Batop. 

Wtorek, 3 grudnia: „Dziady" ’
20 — dla K. P. W.

Środa, 4 grudnia: „Gwałtu, oo
dzieje" o godz. 16.80 — dla Kat.
Pol.

OdpowUdaiatay redaktori Stanisław Niamyaki tmkarałs Sp. Nnkł,Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, W«t***


